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POGODA'
Dzisiaj częściowo pochmurno z 

możliwością porannych burz; tem­
peratura najwyższa 84 F (28.9 C).

Jutro większe zachmurzenie, nie­
co chłodniej.

Wschód słońca o godz. 5:37 rano, 
zachód o godz. 8; 16 wieczorem.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 25 

lipca — Jakuba i Krzysztofa.
Jutro wtorek, 26 lipca — 

Joachima i Anny.
Pojutrze środa, 27 lipca — 

Julii i Natalii.
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“Kabul 
Upadnie” 
Moskwa (NYT) — W najbardziej 

pesymistycznym — z dotychczas 
opublikowanych przez sowiecką 
prasę — wywiadzie ekspert woj­
skowy gen. Kim Tsagolow otwarcie 
wyraził wątpliwości do do utrzy­
mania władzy przez obecny rząd w 
Kabulu po wycofaniu sowieckich 
wojsk.

Tsagolow twierdzi, że komuni­
styczna partia Afganistanu jest 
zbyt zajęta rozstrzyganiem wewnę­
trznych sporów politycznych by 
skoncentrować się na walce z wro­
giem. Generał przyznał, że popie­
rany przez Moskwę reżym stracił 
zaufanie społeczeństwa poprzez 
nieprzychylne nastawienie do wyz­
nawców islamu a także niespra­
wiedliwą dystrybucję ziem.

Tsagolow, który od wielu lat jest 
doradcą militarnym w konflikcie 
afgańskim i wykładowcą w mo­
skiewskiej Akademii Wojskowej 
Frunze przewiduje, iż po ustąpieniu 
sowieckich wojsk obecne władze 
zostaną pokonane prz^ muzułmań­
skich fundamentalistów.

Wydaje się, że druk tego wywiadu 
w popularnym magazynie stanowi 
prób przygotowania sowieckiego 
społeczeństwa do możliwości upad­
ku władz kabulskich. Poprzednio, 
mimo, że w prasie ukazywały się 
słowa krytyczne wobec decyzji wy­
słania wojsk do Afganistanu, nigdy 
nie krytykowano rządu kabulskie- 
go, nigdy też publicznie nie pod­
ważano siły afgańskiej armii.

Wręcz przeciwnie, przed i po pod­
pisaniu prozumienia genewskiego 
utrzymywano, że siła i popularność 
kabulskiego reżymu zapewni mu 
trwałość władzy.

Sowieci utrzymują, że dotych­
czas ze stutysięcznej armii wspie­
rającej rząd kabulski do kraju wró­
ciło już 30,000 żołnierzy.

Tymczasem pakistański prezy­
dent, Mohammad Zia ul-Haq oska­
rżył Moskwę o wysłanie 10-ty- 
sięcznych oddziałów z powrotem do 
Kabulu, by wesprzeć afgańskie woj­
ska w walce z muzułmańskimi 
partyzantami. Szef sowieckiego sz­
tabu Siergiej Achromiejow określił 
te doniesienia jako “czystą po- 
twarz” i podkreślił, że wycofywanie 
wojsk przebiega zgodnie z planem.

Dept. Stanu USA potwierdza na­
dejście sprzecznych doniesień i 
przypomina, że porozumienie ge­
newskie zobowiązuje ZSSR do wy­
cofania połowy swych wojsk przed 
15 sierpnia tego roku, a pozostałych 
do 15 lutego przyszłego roku.

Zachodni dyplomaci donosili w 
ub. tygodniu, że sowieccy żołnierze 
rzeczywiście biorą aktywny udział 
w obronie Kabulu przed atakami 
mudżahedinów. '

Autobus Wpadł 
Do Rzeki

Islamabad (Reuter) — 15 osób 
poniosło śmierć, gdy do wezbranych 
deszczami monsunowymi nurtów 
rzeki w pobliżu miasta Rawalpindi 
wpadł dalekobieżny autobus.

Nadal trwa akcja wydobywania 
ciał ofiar katastrofy.

Uchodźców

Moskwa. (Reuter)—“Era Rea­
gana zmierza ku schyłkowi a roz­
czarowani nią Amerykanie chcą 
więcej masła i mniej karabinów”— 
takimi mniej więcej słowami roz­
poczynały się wszystkie komenta­
rze i sprawozdania sowieckiej pra­
sy z konwencji Partii Demokraty­
cznej w Atlancie.

“Po raz pierwszy od dłuższego 
czasu, demokraci poczuli zapach 
zwycięstwa, co wpłynęło na dele­
gatów na konwencję jak narkotyk” 
—komentuje komunistyczny organ 

WASHINGTON, D.C.—Instytut Smithsona

"Prawda” o Dukakisie
Sowieci Gośćmi Na Konwencji Partii Demokratycznej

— Galeria Sztuki.

George Bush 
Składa Nowe 
Propozycje 
Mowy Dukakisa 
Przyciągają Tłumy 
Przyszłych Wyborców

(Reuter, CT) — Podczas przemó­
wienia wygłoszonego w Teksasie 
wiceprezydent i jednocześnie re­
publikański kandydat na urząd pre­
zydenta George Bush zapropono­
wał kredyt podatkowy w wysokości 
$1 tys. za każde dziecko wychowu­
jące się w rodzinach o niskich do­
chodach.

Propozcyja Busha skierowana 
była do kobiet, członkiń organizacji 
Business and Professional Women’s 
Clubs i po raz pierwszy w swej doty­
chczasowej kampanii wyborczej 
Bush poruszył problemy rodziny.

Realizacja republikańskiej oferty 
kosztowałaby władze federalne 
około $2.2 mid. rocznie. Gdyby pro­
ponowany program kiedykolwiek 
wszedł w życie, wówczas z jego do­
brodziejstw mogłyby skorzystać 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Problem 
Wietnamskich

Hongkong (UPI) — Przedstawi­
ciel zarządu więziennictwa w Hong­
kongu, Chan Wa-szek, poinformo­
wał o poważnych problemach wystę­
pujących w ostatnich paru tygo- 
ni we wszystkich obozach przezna­
czonych dla uchodźców wietnam­
skich. Ośrodki te mają niezwykle 
ubogą bazę sanitarną, są przepeł­
nione, a działalność administracyj­
na pozostawia również wiele do ży­
czenia. W kilku miejscach doszło 
nawet do poważnych strajków, któ­
re wkrótce przerodziły się w zamie­
szki. Kilkudziesięcioosobowa grupa 
imigrantów wietnamskich rozpo­
częła głodówkę, którą zamierzają 
przerwać w momencie otrzymania 
statusu uchodźcy politycznego.

Od piętnastego czerwca br. wła­
dze Hongkongu nie przyjmują na 
swoje terytorium uciekinierów wiet­
namskich, którzy opuścili swój kraj 
ze względów ekonomicznych. Wszy­
scy ci, którzy nie potrafią udoku­
mentować wiarygodnych politycz­
nych powodów ucieczki z Wietnamu 
zostaną po prostu odesłani z powro­
tem do kraju. Nowe przepisy wywo­
łały falę powszechnych protestów 
wśród wietnamskich uchodźców, 
przybyłych do Hongkongu najczę­
ściej na łodziach rybackich.

Rząd Hongkongu zamierza w naj­
bliższym czasie przedyskutować 
wspomniany wyżej problem z wła­
dzami Hanoi. Do tej pory Wietnam 
stanowczo odmawiał przyjęcia na 
swoje terytorium swoich zbiegłych 
obywateli. Ostatnio jednak stano­
wisko wietnamskiego reżimu uległo 
pewnemu złagodzeniu i najprawdo­
podobniej Hanoi wyrazi zgodę na 
powrót tych wszystkich, którzy opu­
ścili ojczyznę ze względu na fatal­
ne warunki życia. Zagraniczni dy­
plomaci podkreślają, że tym sposo­
bem Hongkong pozbyłby się kłopot­
liwego “towaru,” z którym nie wie 
co ma w chwili obecnej zrobić. Sza­
cunkowo w Hongkongu przebywa 
mniej więcej kilkadziesiąt tysięcy 
Wietnamczyków, lecz tylko nielicz­
ni kwalifikują się do statusu uchodź­
cy politycznego. Jednocześnie wła­
dze Hongkongu starają się zmusić 
wietnamskich komunistów do udzie­
lenia gwarancji, że nie dojdzie do 
prześladowań i represji tych oby­
wateli Wietnamu, którzy na mocy 
nowych przepisów będą musieli 
wrócić do kraju.

“Prawda.”
Gazeta przyznaje, że w chwili 

obecnej nie można jeszcze przewi­
dzieć czy demokratyczny nominat 
na prezydenta jest w stanie wygrać 
z republikaninem Bushem, i ogra­
nicza się do sportretowania Duka­
kisa jako człowieka o “w miarę wy­
sokim intelekcie” oraz chwali jego 
stanowisko w zakresie polityki za­
granicznej.

Agencja TASS ujawniła, że po raz 
pierwszy w historii, w charakterze 
oficjalnych gości zaproszono na 
konwencję przedstawicieli ZSSR.

Jeden 2 nich, Genrich Borowik, z 
Sowieckiego Komitetu Pokoju lek­
ceważąco określił wydarzenia w 
Atlancie jako “tradycyjny show 
polityczny’’ lecz z uznaniem 
wspomniał o swych obserwacjach 
wskazujących na rosnące wśród 
Amerykanów zainteresowanie za­
cieśnieniem więzów ze Związkiem 
Sowieckim.

Bezprecedensową jedność de­
mokratów TASS przypisała w zna­
cznym stopniu “niezadowoleniu wy­
borców amerykańskich z wyników 
8-letnich rządów Reagana.”

W podobnym tonie brzmiał arty­
kuł w “Prawdzie.” Jego autor spe­
kuluje, że prawicowa fala konser­
watywna, która wyniosła Reagana 
do urzędu prezydenta, traci siłę na­
pędową.

Mówiąc o Dukakisie jako o synu 
“biednych greckich imigrantów” 
gazeta usiłuje wytłumaczyć jego 
pro-izraelskie stanowisko jako wy­
nik “kolosalnych dotacji żydowskiej 
burżuazji” na rzecz Partii Demo­
kratycznej.

Podkreślono jednak, że Dukakis 
podobnie jakMoskwa,ma inne pog­
lądy niż Reagan odnośnie polityki w 
Ameryce Centralnej, Republice Po­
łudniowej Afryki i w regionie Zatoki 
Perskiej.

“Prawda” informuje swych czy­
telników, że Dukakis poparł stano­
wisko administracji Reagana w sp­
rawie stosunków z ZSSR i sprzeci­
wia się reaganowskim “wojnom 
gwiezdnym,” które Moskwa całko­
wicie potępia.

Gazeta wyraziła nadzieję, że Eu­

ropejczycy sprzeciwią się wezwa­
niom Dukakisa do rozbudowy ich sił 
konwencjonalnych, choćby z tego 
względu, że są znacznie kosztow­
niejsze od nuklearnych.

Podkreślono ważną rolę przypad­
ku nominacji Dukakisa, a zwła­
szcza odejście Gary Harta z wyści­
gu wyborczego, po ujawnieniu jego 
romansu z modelką Donną Rice.

Wybór sen. Lloyda Bentsena na 
wiceprezydenta uznano za ukłon w 
stronę konserwatywnego skrzydła 
Partii Demokratycznej.

Wybory 
Powszechne 
w Pakistanie

Islamabad (UPI) — Prezydent 
Pakistanu Zia-ul Haq zapowiedział 
przeprowadzenie wyborów powsze­
chnych na połowę listopada bieżą­
cego roku. Tak więc głosowanie od­
będzie się w tydzień po wyborach 
prezydenckiech w Stanach Zjedno­
czonych.

Szef państwa pakistańskiego dnia 
29 maja 1988 rozwiązał gabinet i 
zdymisjował premiera Mahamme- 
da Khan Junejo. Krajowa konsty­
tucja nakazuje przeprowadzenie 
wyborów w ciągu 90 najbliższych 
dni od daty rozwiązania rządu.

Jednak prezydent Zia, usprawie­
dliwiając się “uzasadnionymi oko­
licznościami”, całkowicie zignoro­
wał wymogi najwyższego aktu praw­
nego. Oznajmił, że decyzję swą pod­
jął z myślą o narodzie pakistań­
skim.

“W sierpniu panuje u nas pora 
deszczowa. Ponadto w miesiącu 
tym wypadają obchody tradycyj­
nego święta muzułmańskiego i wie­
lu naszych rodaków uda się z piel­
grzymką do Mekki. Nie mamy 
prawa pozbawiać ich szansy odda­
nia głosów i decydowania o losie 
swojego kraju” —‘wyjaśnił prezy­
dent Zia-ul Haq.

Ostatnie wybory powszechne prze­
prowadzone były w Pakistanie trzy 
lata temu i odbyły się w atmosferze 
publicznych wystąpień. Wtedy to do 
głosowania nie przystąpiła opozy- 
ęyjna, Ludowa Partia Pakistanu, 
na czele której stoi córka zamordo­
wanego byłego premiera Zulfikara 
Ali Bhutto. Benazir Bhutto zapo­
wiedziała udział w tegorocznych 
wyborach.

Zia-ul Haq stoi na czele wojsko­
wego reżimu od ośmiu lat. Pozosa- 
nie u władzy conaj mniej do marca 
1990 roku. Na miesiąc ten zaplano­
wane są wybory kolejnego prezy­
denta Pakistanu.

Komunikat 
Dowództwa Iraku 
Bagdad (Reuter)—Dowództwo 

wojskowe Iraku w dzisiejszym 
komunikacie zawiadomiło o de­
cyzji wycofania wszystkich sił z 
irańskich miejscowości, nad 
którymi przejęto kontrolę pod­
czas walk, które rozegrały się w 
ciągu ostatnich 4 dni.

Komunikat brzmiał “Cel został 
osiągnięty, odbiliśmy nasze nar­
odowe terytoria. Jutro, dnia 26 
lipca zaczniemy wycofywać na­
sze wojska do baz na terenie 
kraju.”

Izraelski 
“Gest Dobrej 

Woli”
Jerozolima. (Reuter)—Rzecznik 

armii izraelskiej poinformował, że 
naczelne dowództwo sił zbrojnych 
tego kraju zdecydowało się na 
uwolnienie około 150 Palestyńczy­
ków z obozu Ketziot znajdującego 
się przy granicy z Egiptem. Krok 
ten ma być wyrazem “dobrej woli” 
władz izraelskich względem Pa­
lestyńczyków, podczas trwającego 
muzułmańskiego święta “Id al- 
Adha.”

Grupa więźniów paletyńskich zo­
stała przewieziona do okupowanej 
Strefy Gazy gdzie po wysłuchaniu 
krótkiej przemowy izraelskiego ofi­
cera wszyscy zostali puszczeni na 
wolność.

Siedem miesięcy temu rozpoczęły 
się gwałtowne antyizraelskie roz­
ruchy w Strefie Gazy i na Zachod­
nim Brzegu. Od tego momentu do 
obozów i więzień izraelskich dostało 
się ponad 5 tys. Arabów.

Ostatnio głównodowodzący armią 
izraelską zapowiedzieli, że syste­
matycznie zwalnianie Palestyńczy­
ków będzie postępowało w miarę 
jak sytuacja na okupowanych tere­
nach będzie ulegać normalizacji.

Podczas ostatniego weekendu do­
szło do sporadycznych antyizrael- 
skich wystąpień na Zachodnim 
Brzegu i w Strefie Gazy. W star­
ciach z wojskiem i policją śmierć 
poniosło dwóch Palestyńczyków a 
kilkanaście osób zostało rannych.

Najpoważniejszy charakter miały 
wystąpienia w Betlejem. Wszystkie 
sklepy i punkty usługowe będące 
własnością Arabów pozostały na 
znak protestu zamknięte. Grupa 
młodocianych demonstrantów 
obrzuciła izraelskie patrole woj­
skowe “koktajlami Mołotowa” i 
kamieniami. Do rozpędzenia prote­
stujących Palestyńczyków użyto 
gazów łzawiących i gumowych na­
bojów.

Nadal na niektórych obszarach 
stref okupacyjnych obowiązuje go­
dzina policyjna.

Śmiała Ucieczka 
Na Zachód

Zachodnie Niemcy (Reuter) — 
Pracownik stoczni morskiej w Ry­
dze, Alimzkan Rahimow dokonał 
śmiałej ucieczki na Zachód.

Na “czarnym rynku” kupił kom­
binezon płetwonurka, ze starej dęt­
ki samochodowej sporządził małą 
teczkę w której schował swój pasz­
port, trochę pieniędzy i sześć tabli­
czek czekolady. Pod wodą przepły­
nął do zakowiczonego w odległości 
sześciu mil od brzegu fińskiego 
frachtowca.

Jako “pasażer na gapę” odbył na 
nim rejs do Helsinek. W czasie pod­
róży załoga odkryła uciekiniera i w 
porcie oddała go w ręce policji.

Rahimow dzięki pomocy orga­
nizacji “Amnesty International” 
otrzymał azyl i wizę zachodnionie- 
miecką. Obecnie po pełnej przygód 
bałtyckiej odysei przebywa u swo­
jego przyjaciela w jednym z nad­
morskich miast Szlezwigu-Holszty- 
nie.

Do śmiałej ucieczki przygotowy­
wał się przez cały rok, codziennie 
nurkując po dwie godziny w jezio­
rze.

Dyskusje 
o Wymianie 
Jeńców
Walki Na Froncie 
Iracko-Irańskim 
Nie Ustają
Kuwejt, Irak. (Reuter, UPI, CT) 

—Zapewnienia o gotowości do za­
wieszenia ognia w wojnie w Zatoce 
Perskiej nie znajdują potwierdze­
nia w rzeczywistości. Na froncie 
iracko-irańskim ciągle trwają wal­
ki. Każdego dnia wybucha nowy za­
targ, a każda ze stron konfliktu 
oskarża wroga o intencje inne od 
deklarowanych.

Wczoraj Irak zawiadomił o wyco­
faniu się z irańskiego terytorium, 
które poprzedził zmasowany atak. 
Dowództwo wojskowe w Bagdadzie 
utrzymuje wbrew oskarżeniom Te­
heranu, że jedynym celem Irakij­
czyków było wzięcie do niewoli żoł­
nierzy przeciwnika a nie zagarnię­
cie jego ziem.

W rozmowach pokojowych liczba 
jeńców wojennych wielokrotnie sta­
nowi o ustępstwach wroga rezygnu­
jącego z różnorodnych roszczeń w 
zamian za zwrot ludzi.

W tym też celu wojska irackie 
(Dokończenie na str. 5-ej) 

Prez. Arias 
Pomoże

w Negocjach
Mexico City (CT) — W bieżącym 

tygodniu Enrique Bermudez nie­
dawno wyrany członkiem politycz­
nego dyrektoriatu contras zrezyg­
nuje ze stanowiska wojskowego 
szefa nikaraguńskich partyzantów.

Równocześnie przywódcy contras 
zwrócili się do prezydenta Kostary­
ki Oscara Ariasa Sancheza, by ten 
formalnie zaproponował wznowie­
nie rozmów pokojowych między 
partyzantami a reżimem sandini- 
stowskim.

Obydwa wydarzenia pozwalają 
mieć nadzieję na ożywienie procesu 
pokojowego prowadzącego do za­
kończenia trwającej od 7 lat wojny 
domowej w Nikargui.

W poniedziałek członkowie po­
litycznego dyrektoriatu contras 
spotkają się w Miami, by uzgodnić 
swe stanowisko wobec ostatnich 
kroków rządu prezydenta Ortegi.

W ostatnim czasie rząd sandini- 
stowski zaostrzył swą politykę wo­
bec opozycji zamykając gazetę opo­
zycyjną oraz kilka stacji radiowych 
przeciwnych obecnym władzom. 
Jednocześnie Ortega wydalił z Ni­
karagui ambasadora USA w tym 
kraju oraz siemiu innych amery­
kańskich dyplomatów. W odpowie­
dzi na ten krok administracja 
prezydenta Reagana nakazała opu­
szczenie USA ambasadorowi Nika­
ragui oraz siedmiu nikaraguań- 
skim dyplomatom.

Posunięcia te wywołały kolejne 
nadzieje, iż administracja wznowi 
swą pomoc militarną dla contras.

Biały Dom dał do zrozumienia, iż 
prezydent Reagan, który właśnie 
wrócił z jednotygodniowego urlopu, 
zajmie się szukaniem zwolenników 
dla kolejnego pakietu pomocy woj­
skowej dla nikaraguańskich part­
yzantów. Zdaniem przedstawicieli 
Białego Domu głosowanie w tej sp­
rawie powinno odbyć się jeszcze 
przed konwencją Partii Republi­
kańskiej zapowiedzianą na 15 sier­
pnia br.

Tymczasem z najnowszych do­
niesień wynika, iż wprawdzie w Ni­
kargui panuje tymczasowe wstrzy­
manie ognia, to jednak dochodzi do 
pojedyńczych potyczek między zwa­
śnionymi stronami.

W minionym tygodniu zginęło 
kilkunastu partyzantów. Śmierć 
poniosło też kilku żołnierzy rzą­
dowych.
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Kronika Harcerska 
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Ośrodek Harcerski 
Spełnia Swe Zadanie

Harcerze i zuchy przed wyjazdem do Harcerskiego Ośrodka i w 
Ośrodku.

Choć ze względu na IV Światowy 
Zlot akcja letnia tego roku jest 
mniej liczna, to jednak Ośrodek 
nasz wciąż spełnia swoje zadanie — 
gromadzi zuchów, harcerki i harce­
rzy na kolonie i obozy.

Już trzeci dzień tętni tu życie i 
praca harcerska. Rozbrzmiewa 
mowa i piosenka harcerska. Z dala 
od zuduchu miejskiego młodzież 
pod troskliwą opieką instruktorów 
umacnia swe zdrowie, hartuje swo­
je charaktery, utrwala swą pol­
skość.

W niedzielę —17 lipca — w Leśnej

towany przez gromady kolonij 
“Górali” i “Komandosów” popro­
wadził z werwą i swobodą, jak przy­
stało na urodzonego wodza — phm 
A. Wojtkowski, dając okazję obu 
gromadom i drużynie do pokazania, 
że nie próżnowali przez tydzień.

Pokazy i piosenki — w każdej 
gromadzie w innym stylu — żywe i 
dobrze przygotowane i w dobrym 
polskim języku bawiły wszystkich. 
Nagradzane szczerym uznaniem.

“Komandosi” pokazali jak z nie- 
dorajdów, fajtłapów i patałachów 
na początku — szybko przeobrazili

-
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Kaplicy pod niebieskim sklepieniem
Kapelan ks. phm J. Baraniok odp-

się w prawdziwych dzielnych zu- 
chów-komandosów. “Górale” swą

rawił Mszę św., dla zuchów, harce­
rzy i licznie przybyłych rodziców.

dzielność pokazali i zaimponowali 
wystąpieniami zbiorowymi i indy-

Piękna pogoda i otoczenie, polskie 
kazanie i pieśni stworzyły głęboki 
nastrój religijny, przeniosły — ze-

widualnymi w piosenkach góral­
skich i pokazach np. “jak Zwyrdała 
dostał się do nieba”, (zuch Gabryś

branych wokół leśnego ołtarza — 
myślami do Polski.

W sobotę wieczorem w pawilonie 
odbył się kominek zuchowy z udzia-

Pacyniak) i “Czterech takich co 
tylko radzili”. Kominek nawiązał 
do tradycji najlepszych kominków 
zuchowych.

Kiedy ukaże się “Kronika” na te-
łem gromad, drużyn harcerzy i ro- renie Ośrodka będzie już kolonia 
dziców. Bogaty, wzorowo przygo- zuchów dziewczynek.

A 1
' ....&

Fundusz IV Światowego 
Zlotu ZHP

Z serdeczną wdzięcznością pot­
wierdzamy dalsze dowody życzli­
wości i troski o nasz IV Światowy 
Zlot ze strony polskiego społeczeń­
stwa w darach — od p. Stanisława 
B. Musiała $200, który już wielok­
rotnie darzył nas hojnymi darami; 
od harcerskiej rodziny J. i J. Rzy- 
skich — $50; od hm St. Kusia — $30 
— honorarium za wywiad dla Radia 
Wolnej Europy.

Hm. A. Panek — wykonał krzyż i 
dwie lilijki harcerskie na bramę 
zlotową oraz drogowskaz do Ko­
mendy Zlotu, pokrywając sam ko­
szta — $59.10.

Obecny stan funduszy $10,299.00.
Wszystkim ofiarodawcom — ser­

deczne, harcerskie Bóg Zapłać.
☆ ☆ ☆

Hojny Dar
Z Myślą o Przyszłości

Mamy nowy wymowny dowód 
troski ze strony społeczeństwa o 
przyszłość harceskiej pracy na tym 
terenie — w przekazanym hojnym 
darze na Harcerski Fundusz Szko­
lenia $1.000 przez J.M.U. z prośbą o 
nie podawanie nazwiska. Za życz­

liwość i szczodry dar — harcerskie 
gorące Bóg Zapłać.

Dziękujemy
Zarząd Obwodu ZHP serdecznie 

dziękuje — harcerkom z wspólnego 
obozu Hufca “Ziemia Rodzinna” — 
Detroit i “Tatry” — Chicago — za 
miłe pozdrowienia.

☆ ☆ ☆
Wyrazy Współczucia

Odeszła na “Wieczną Wartę” śp. 
Druhna Maria Kwiecień żona hm 
St. Kwietnia, Komendanta Chorą­
gwi Harcerzy w St. Zjednoczonych
— łącząc się w bólu i smutku z na­
szym komendantem i jego rodziną
— wyrazy głębokiego współczucia 
przekazuje.

Rodzina Harcerska 
Obwodu ZHP — Chicago 

☆ ☆ ☆
Change (III)

.. .“Ja ci powiadam, że to są bie­
dacy i pewnie nam zazdroszczą. My 
mamy przyjaciół, razem się ba­
wimy, razem pracujemy i jest nam 
dobrze. Im grają wesoło “Giovi- 
nezzę”, a chodzą obcy, ponurzy, bo 
są sami. Już ja bym tak żyć nie po­
trafił!

Trombitas przyznał, że i on zmie-

NOWY JORK — Należący do znanego milionera Donalda 
Trumpa jacht przeły wa pod jednym z mostów Nowego Jorku. 
“The Trump Princess” — wart. $30 min — był jedną z turysty­
cznych atrakcji tegorocznych obchodów 4 Lipca. (UPI)

ADWOKAT DEREK GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Zezwolenia na pracę • Jazda 
w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kryminalne • Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującymi sa­
mochód a dealerem • Rozwód w USA $400 (łącznie z kosztami są­
dowymi) • Legalizacja rozwodu w Polsęe $200.

Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku 
do piątku od 2 do 6 wieczorem, w sobotę od 9 do 12 w południe

Tel. 825-3184 622-8610 698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

nił na jamboree swoje zapartywa- 
nie — nawet co do wroga.

— Gdzie ty wynajdujesz tych 
wrogów? Szukaj przyjaciół! Ja nie 
mam wrogów — zapewniał Tomek.

Właśnie czarne koszule, w takt 
Giovinezzy, zniknęły między drze­
wami, jak posępna chmura, a Tom­
kowi w myśli wyskoczyło pytanie: a 
co z Adalbertem?.

Trombitas upierał się jeszcze 
przy wrogach swojej ojczyzny, aż 
Tomek zniecierpliwiony potrząsnął 
nim jak gruszką i huknął: “Litwy. 
Przypatrz mi się, jaki jestem stra­
szny”.

Zakłapał zębami, zawrócił oczy­
ma, a potem objął oniemiałego Lit­
wina, uścisnął z całej siły i pobiegł 
prędko do obozu.

Litwin szedł swoją drogą wpół 
roześmiany, a wpół smutny od 
różnych sprzecznych myśli. Tomek 
wpadł do obozu z wesołą nowiną. 
Zameldował się w Komendzie, od­
dał kartkę, zajrzał do namiotu 
prasy i rzucił tam w klekot maszyn 
swoją wiadomość. Potem w K.D.H. 
kupił dwie brzoskwinie dla odświe­
żenia gardła. A ciągle z nim razem, 
jak dokuczliwa mucha, leciało 
pytanie i brzęczało: a co z Alber­
tem?

— No rzeczwywiście, trzeba się 
będzie zdecydować — wróg, czy nie 
wróg—pomyślał zajadając brzoskwi­
nię. Właściwie cała awantura wy­
dawała mu się dzisiaj śmieszna i nie 
czuł żalu, ani niechęci do Adalberta. 
Chętnie nawet załagodziłby całą sp­
rawę, gdyby nie to, że zrobić pier­
wszy krok do zgody jest dosyć cięż­
ko.

Z daleko zobaczył Janka, który 
kręcił się między namiotami, jakby 
czego szukał. — Zgubiłeś coś? Ja­
nek podszedł. — Nie, tylko patrzę 
jakby coś dobrego zrobić.

— Cóż cię napadło — zdziwił się 
Tomek.

— Wiesz ja byłem strasznymn 
samolubem, zanim zostałem har­
cerzem. Ale potem, jak zaczęłem 
ćwiczyć codziennie dobry uczynek, 
tak się przyzwyczaiłem, że teraz 
muszę. Po prostu chyba bym nie 
zasnął. . . A, mam już, mam! —po­
derwał się i nagle pobiegł do kuchni 
dymiącej wśród drzew.

Tomek popatrzył za nim i nagle 
niezdecydowanym krokiem poszedł 
prosto do K.D.H. Kupił kartkę z 
białym jeleniem i napisał “Jambo­
ree — God ollo — 1934”. Usiadł w 
cieniu i zapisał jednym tchem całą 
kartę. Do Adalberta. Aż się sam zdzi­
wił. Gdy wrzucał ją do skrzynki wi­
dział wyraźnie, jak się rozjaśniała 
smutna twarz Adalberta. Zrobiło mu 
się tak lekko i przyjemnie, że stanął 
na rękach i przebiegł kilkanaście 
kroków. Zatrzymał się przed zdu­
mionym Francuzem. Przywitali się. 
Był to Henri. Stał przed tablicą i z 
gazetki obozowej wybierał palcem 
wyrazy, które mógł przesylabizo- 
wać. Cieszył się, że czyta po polsku. 
Zaczął go Tomek uczyć mowy i tak 
się Francuz rozochocił, że prosił 
Tomka, aby z nim codziennie prze­
rabiał polski.

— Bracie, kiedy? Przecież jambo 
już się kończy!

— Spojrzeli obaj wesoło.
— Szkoda — westchnęli — dobrze 

tu było.
Voila — rzeki Henri — będziesz 

mnie uczył listownie, raz na ty­
dzień.

— Człowieku — nie mogę — 
przerwał Tomek i wydobył notes.

d.c.n.
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Krystyna zawołała go półgłosem po imieniu.
Wrócił i usiadł z powrotem. Jego młoda twarz pą­

sowiała, to bladła na przemian; oczy miał" spuszczone 
i cd czasu do czasu z całej siły przygryzał dolną 
wargę. Matka wiedziała, jak ciężko walczy, by nie 
stracić panowania nad sobą, ale udało mu się to prze- 
c: eż

Wreszcie i ten posiłek się skończył. Synowie siedzący 
na wewnętrznej ławie powstali, obeszli stół koło puste­
go, miejsca ojca, jakby z przyzwyczajenia poprawili pa­
sy wtykając za nie noże i wyszli.

Gdy wszyscy opuścili izbę, Krystyna również wy- 
szm. W słonecznym blasku woda lala się strugami 
z dachu. Na dziedzińcu nie było żywej duszy prócz Ulfa; 
s’.ai na kamiennym progu swej izby.

Twarz jego wyrażała dziwną bezradność, gdy pani 
zbliżyła się do niego. Nie odezwał się, spytała więc 
cicho:

— Mówiłeś z nim?
— Niewiele. Naakkve z nim rozmawiał, widziałem.
Wkrótce pot, m rzeki:
— Bał się trochę o was wszystkich, kiedy powódź 

stała się groźna. Przyszło mu więc na myśl, że musi 
zejść w dolinę i rozejrzeć się, jak się wam powodzi. 
Naakkve opow edział mu, jak się sama ze wszystkim 
uporałaś. Nie wiem, skąd się dowiedział o tym, że po­
darowałaś księdzu skórki posłane ci jesienią przez Gau- 
tego. Był zły o to. Także i o to, żeś natychmiast po mszy 
uciekła do domu; spodziewał się, że zaczekasz i poroz­
mawiasz z nim.

Krystyna nic nie odpowiedziała, odwróciła się i po­
szła do domu.

Tego lata wybuchały ciągle niesnaski i kłótnie między 
Ulfem a jego żoną. Przyrodni bratanek Ulfa, Haldor 
syn Jona, przybył na wiosnę wraz z żoną do swego 
krewniaka; ożenił się przed rokiem. Wyłonił się więc 
pomysł, aby Haldor wydzierżawił dwór Ulfa w Skaun; 
Jardtruda jednak sprzeciwiała się temu twierdząc, że 
Ulf stawia bratankowi zbyt dogodne warunki. Przej­
rzała zamiar męża, pragnącego zapewnić Haldorowi 
przez taki lub inny układ dziedzictwo tego dworu po 
stryju.

Haldor był na Husaby pachołkiem Krystyny. Spo­
dziewała się wiele po tym młodym człowieku; lubiła też 
bardzo jego młodą’ żonę, cichą,, miłą młodą kobietę. 
Wkrótce po letnim przesileniu urodził się młodym sy­
nek i wówczas Krystyna odstąpiła im tkalnię, gdzie 
zawsze rodziły gospodynie na Jórund. Jardtrudzie jed­
nak chociaż była jeszcze młoda i niedoświadczona i nie 
umiała ani pomóc rodzącej, ani zająć się niemowlęciem, 
nie podobało się to, że Krystyna sama kierowała nie­
wiastami pomocnymi przy porodzie.

Krystyna została chrzestną matką chłopca, Ulf zaś 
wyprawił chrzciny. Jardtrutla znowu oświadczyła, że 
zbyt wielkie koszty łoży na to i zbyt drogocenne dary 
kładzie do kołyski i łoża matki.

Aby żonę nieco udobruchać, podarował jej Ulf uro­
czyście kilka z dawna posiadanych kosztowności: cenny 
krzyż z łańcuchem, podbite futrem okrycie zapinane na 
wielką srebrną pętlę, pierścień i klamrę. Lecz Jardtru­
da zrozumiała, że z włości, które posiada, nie da jej 
nigdy ani piędzi ponad to, co otrzymała od niego jako 
wiano: w razie braku potomków wszystko miało przejść 
na jego przyrodnie rodzeństwo. Ubolewała teraz gorzko 
że wydała na świat nieżywe dziecko, a na drugie nie ma 
nadziei; w całej gminie stała się pośmiewiskiem, ponie­
waż z każdym o tym rozmawiała.

Po wywodzie młodej kobiety Ulf musiał prosić Kry­
stynę, by pozwoliła Haldorowi i Audhildzie zamieszkać 
w izbie z paleniskiem. Krystyna zgodziła się chętnie. 
Unikała Haldora, rozmowa bowiem z byłym pachołkiem 
przywodziła jej na pamięć rzeczy, których wspomnie­
nie było teraz bolesne. Lecz z żoną jego rozmawiała 
nieraz, gdyż Audhilda pragnęła koniecznie pomagać jej 
w miarę możności w gospodarstwie. Pod koniec lata 
dziecko zachorowało niebezpiecznie; Krystyna zajęła 
się nim i pielęgnowała je zastępując młodą niedoświad­
czoną matkę.

Kiedy Haldor i Audhilda pociągnęli jesienią na pół­
noc, brak jej było obojga, ale najbardziej małego chło­
paczka. Choć sama wiedziała, jakie to było niemądre, 
nie mogła jednak na to poradzić: w ostatnich latach 
dręczyło ją to, że — jak się jej zdawało — siała się 
bezpłodna; a przecież nie była jeszcze stara, nie miała 
nawet czterdziestu lat.

Zajęcie się młodziutką, dziecinną kobietą i jej nie­
mowlęciem odwróciło nieco myśli Krystyny od boles­
nych dla niej spraw. A chociaż ciężko jej było patrzeć, 
że Ulf nie znajduje szczęścia w pożyciu z żoną, to jed­
nak i te tarcia w domu rządcy kierowały jej myśli na 
inne tory.

Zachowanie się bowiem Erlenda w dzień procesji 
spowodowało, że starała się nie myśleć o tym, jak się to 
wszystko skończy. To, że na oczach wszystkich zeszedł 
w dolinę i udał się do kościoła, po czym znowu wrócił 
na północ nie powitawszy ani jednym słowem żony, 
wydało się jej tak bez serca, iż sama wierzyła, że mąż 
stał się jej teraz zupełnie obojętny.

Z Szymonem Darre nie zamieniła ani słowa od tego ■ 
dnia, kiedy podczas wiosennej powodzi przyszedł jej 
z pomocą. Pozdrawiała go przed kościołem i zamieniała 
parę słów z siostrą. Nie wiedziała, co myślą oboje-o jej 
sprawach i o tym, że Erlend mieszka na Dovre.

AMERICAN
WOMENS

Tel.: 284-1414
MÓWIMY PO POLSKU

}] MEDICAL 
CENTER

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA 

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe

w Stanie Nietrzeźwym i 
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020-

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.,
Chicago 

772-7726
2474 Dempster. Des Plaines 296-9330 

Od poniedziałku do soboty 
8 rano-5 po południu

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA ANO KASH 

Frank J. Kuta& James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
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30 Walny Zjazd 
Zrzeszenia Pol.-Am. Biur Podróży

WARSZAWA — Sowiecki przywódca Michaił Gorbaczow ze 
swą małżonką Raisą odbył spacer po rynku Starego Miasta w 
Warszawie. (Reuter)

Orędzie Prezeski Okręgu I 
Korpusów Pomocniczych SWAP

Wielki Festiwal 
—Wydziału Kongresu Polonii

W Merrillville, Indiana
XXX Doroczny Zjazd Zrzeszenia 

Polsko-Amerykańskich Biur Po­
dróży — SPAT A — (Society of Pol­
ish American Travel Agents) — od­
będzie się w tym roku na statku S.S. 
Galileo, płynącym z Nowego Yorku 
na Bermudy, od 4 do 9 września.

Około 150 delegatów SPATY, któ­
rzy reprezentują polsko-amerykań­
skie biura podróży w USA, Kana­
dzie i w Europie, będą mieli okazję 
przedyskutować problemy przemy­
słu turystycznego i zapoznać się z 
popularnymi dzisiaj wycieczkami 
morskimi, tzw. cruises.

Statek S.S. Galileo, którego wła­
ścicielem jest grecka firma Chan- 
dris Fantasy Cruises, pływa na Ber­
mudy od 25 lat, znany jest z dobrej 
obsługi, znakomitej kuchni i szero­
kiego zakresu rozrywek, łącznie z 
kasynem w stylu Las Vegas.

Organizatorami konwencji są wy­
mienieni poniżej członkowie zarzą­
du SPATY:

Elżbieta Zbyszewska-Ciężkowski
— prezydent — Falcon Travel Bu­
reau Inc., Chicago, II;

Wanda Radzinski — b. prezydent
— Dana Travel Agency, Mineola, 
NY;

Bronisław Węgiel — pierwszy wi­
ceprezydent — Wegiel Travel Ser­
vice, Springfield, MA;

Tadeusz Kutek — wiceprezydent
— Fregata Organization, London- 
England;

Romuald Matuszczak — wice­
prezydent — R. Matuszczak & Co. 
Travel, Chicago, IL;

Maria Zagrodzki — sekretarz — 
Polmar Travel, Inc., Dearborn, MI;

Lucia Fabisiewicz — skarbnik — 
Pol Travel Bureau, Chicago, IL;

Dyrektorzy;

Piknik K.P.A. 
Wydział Stanu Ohio 
30 lipca Polonia w Cleveland bę­

dzie miała specjalną okazję do spę­
dzenia miłego popołudnia w czasie 
pikniku Wydziału K.P.A. na Ohio. 
Będzie to w całym tego słowa zna­
czeniu Dzień Polonii w Cleveland i 
wielu miast sąsiednich. Komitet 
pod fachowym kierownictwem wi- 
ceprezsa Józefa Lecznara przygo­
towuje sporą ilość rozrywek, gier, 
loterię fantową i gry dla dzieci.

Kuchnia będzie zaopatrzona w 
odpowiednią ilość wszelkiego ro­
dzaju potraw w polskim stylu, a bu­
fet w różne napoje. Początek jak 
zwykle o godzinie 3:30 po południu 
na gruntach Klima’s Gardens.

Popularna orkiestra “Ptaki” na 
pewno przypadnie każdemu do gu­
stu. Wstęp 2 doi. od osoby upoważ­
nia do wygrania jednej z pięciu na­
gród pieniężnych.

Komitet

Bolesław Łaszewski — honorowy 
prezydent — New York, NY;

Vittorio DeSpuches — Alma Tra­
vel, Rome, Italy;

Jan Stuligłowa — Polish Ameri­
can Travel, Philadelphis, PA;

Richard Jagolta — Sikorski Tra­
vel, Chelsea, MA;

Zbigniew Węgiel — Consolidated 
Tours, New York, NY;

Wiesław Nowak — Nowak Travel 
Agency, New Britain, CT.

Adres organizacji:
SPATA,

9018 N. Milwaukee Ave., 
Niles,IL 60648, 

Tel. 312-298-0550
Anna Sobczynski — sekr. prasowy

Festival 
Polonaise 1988

Na zebraniu plenarnym Wydzia­
łu Stanowego K.P.A. w środę, 20 lip­
ca, przewodniczący Komitetu Fe- 
stivalu apelował gorąco do obec­
nych delegatów i członków orga­
nizacji, należących do Wydziału o 
pomoc w obsłudze Festivalu, a 
szczególnie na stanowiskach kas­
jerów przy sprzedaży i kontroli bi­
letów wejściowych.

Ponawiamy ten apel i zapra­
szamy niniejszym wszystkich, dy­
sponujących czasem po południu i 
wieczorem podczas końcowego 
weekendu lipca (29, 30, 31), o zgło­
szenie się telefonicznie na nr Wy­
działu 631-3300, celem uzgodnienia 
czasu i miejsca pracy podczas tych 
trzech dni Festivalu na Navy Pier.

Czasu do tej największej polskiej 
imprezy pozostało mało, bo tylko 
tydzień, ale może to i dobrze, bo 
łatwiej jest prywatnemu człowie­
kowi zaplanować coś na tydzień na­
przód, niż na pół roku.

Rozważcie więc Państwo swe 
możliwości tak pod względem wol­
nego czasu, jak i transportu oraz 
zobowiązań rodzinnych i zatelefo­
nujcie do biura Wydziału 631-3300, 
zgłaszając się do pracy podczas Fe­
stivalu.

Bardzo prosimy o takie telefony, 
jak najprędzej.

S. L. 
Posiedzenie

Ligi Politycznej
Pierwsze powakacyjne posiedze­

nie Polsko-Amerykańskiej Ligi Po­
litycznej odbędzie się w środę, 10 
sierpnia, w sali Janina’s Lounge 
and Banquet Hall przy 3459 N. Mil­
waukee Ave. Początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

A. Jurek — prezes 
J. Halvorsen — sekr.

Na mocy urzędu nadanego mi na 
57 Zjeździe na sobotę, 24 września i 
niedzielę, 25 września zwołuję 58 
Zjazd Okręgu I Korpusów Pomoc­
niczych Stowarzyszenia Weteranów 
Armii Polskiej. Zjazd rozpocznie 
się o godz. 9 rano, w siedzibie 
Placówki 40 SWAP, przy 241 Gostlin 
St., w Hammond, Indiana.

W programie obrad wspólnie bę­
dziemy radzić nad dalszą pomocą 
weteranom-inwalidom, nad Fun­
duszem Inwalidom im. I. J. Pade­
rewskiego i Funduszem Zapomo­
gowym. Rozpatrzymy też inne waż­
ne sprawy dotyczące naszej orga­
nizacji i weteranom-inwalidy.

Przy tej sposobności pragnę zło­
żyć serdeczne i szczere podzięko­
wanie Wiel. Duchowieństwu za ich 
życzliwe poparcie dla zbiórki “Bła­
watka” przy ich parafiach, a para­
fianom za ich hojne datki. Dziękuję 
też polskiej prasie i polskim sta­
cjom radiowym za udzieloną pomoc

Uroczyste Zakończenie 
Roku Maryjnego

W niedzielę, 14 sierpnia, o godz. 5 
po poł., w kościele St. Bede the Ven­
erable odbędzie się uroczysta Msza 
św. ku czci Matki Boskiej Często­
chowskiej. Kościół mieści się u 
zbiegu 83rd St. i South Kostner Ave.z

Msza św. będzie też uwieńcze­
niem Roku Maryjnego. Upraszamy 
gorąco wiernych o przyniesienie 
wiązanek kwiatów.

Po uroczystościach odbędzie się 
zabawa taneczna na świeżym po­
wietrzu. Na miejscu będzie można 
spróbować polskich potraw naro­
dowych.

Serdecznie zapraszamy. Po dal­
sze informacje proszę dzwonić na 
nr tel. 582-9100.

w ogłaszaniu naszych apeli. Dzięku­
ję organizacjom, klubom, zrzesze- 
niomi całej Polonii za tak szczere 
popieranie naszych spraw i imprez. 
Dalej składam moje serdeczne po­
dziękowania Kol. Urzędownikom na 
czele z komisarzem I. Bugajskim, 
jak też drogim Koleż. Urzędnicz­
kom za zgodną i harmonijną współ­
pracę.

Wszystkim składam moje skro­
mne, lecz naprawdę szczere — Bóg 
zapłać!

Maria L. Szeląg — prez.

Degustacja
Potraw Etnicznych

Pod patronatem Three Lakes Hi­
storical Society w sobotę, 28 lipca od 
godz. 1 po poł., trwać będzie dorocz­
na Degustacja Potraw Etnicznych.

Tegoroczna Degustacja będzie 
złożeniem hołdu polskim osadni­
kom, którzy zakładali osiedle w Th­
ree Lakes.

Na miejscu spróbować będzie 
można typowo polskich potraw: go­
łąbków, bigosu, zrazów zawijanych 
i innych. W programie przewidzia­
no koncert grupy “Old Count­
ry Musicians” z Stevens Point.

Serdecznie zapraszamy. Po dal­
sze informacje dzownić można do 
Besse Kozak, tel.: (715) 546-3485.

Spotkanie Po 50 Latach
Edward Bonk organizuje spotka­

nie ludzi, którzy przyjechali daChi- 
cago w 1938 roku z rejonu Małopol­
ski, a konkretnie osób, które w tym 
terminie przyjechały z powiatu Dą­
browa Tarnowska, woj. Kraków 
(wówczas), a obecnie woj. Tarnów.

Wszystkich zainteresowanych 
prosimy o nadsyłanie zgłoszeń na 
adres: Edward Bonk, 2628 E. 142nd 
St., Burnham, IL 60633.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

ALBANY
Medical- Surgical 

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

W niedzielę, 31 lipca br., Wydział 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
stanie Indiana przygotowuje—po­
dobnie jak w latach ubiegłych—Fe­
stiwal “Solidarność” '88, który bę­
dzie miał miejsce na gruntach Par­
ku Ojców Salwatorianów, przy ulicy 
Pennsylvania nr. 5755, w Merrill­
ville.

Program Festivalu przedstawia 
się następująco:

10:00 rano—otwarcie ogrodu,
12:00 w południe—Msza św.,
11:30 przed południem—początek 

wydawania posiłków,
2:30 po południu—występy chó­

rów: od 2:30 Chór Chopina, od 3:00 
Chór Millenium z Munster,

3:30 po południu—występy mło­
dzieżowe,

5:00 po południu—wybór Królew­
ny i Królewicza,

6:00 wieczorem—Wielki Bal “So­
lidarności.”

Wstęp przy bramie tylko $1 (dzie­
ci do lat 12 nie płacą).

Wydział Kongresu Polonii z In­
diany wspiera hojnymi datkami 
biedne dzieci w Polsce, przyczynia 
się do utrzymania biur Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i popiera 
zabiegi, czynione w szczególności 
przez prezesa KPA Alojzego Mazew- 
skiego, na rzecz Polonii w rządzie 
Stanów Zjednoczonych.

Masowy udział w Festivalu przy­
czyni się do wzmocnienia pozycji 

“Trochę Wody 
Dla Zwierząt!”

Otrzymaliśmy list następujący: 
Zwracam się do Was, jako do 

prasy o zamieszczenie odezwy do 
ludzi o trochę wody dla zwierząt w 
te upały.

Widzę jak zwierzyna podchodzi do 
domów,a ludzie bezduszki (boją się 
wścieklizny) płoszą lub zabijają 
skunksy, wiewiórki . . . ale, żeby 
dali trochę wody to nie.

Zwierzę, które szuka wody, choć 
ma ślinę (a nie pianę!) u pyska — 
nie jest chore! Wściekłe stroni od 
wody.

Znam te sprawy, bo mój mąż był 
leśniczym.

I choć nasz kraj w biedzie, to tam 
służba leśna dokarmia w zimie 
zwierzynę, a i o wodę by się starali, 
jak by były takie upały.

Poproście i prasę amerykańską, 
aby taki apel zamieścili.

Za trochę serca — trochę wody — 
kraj zabezpieczy się od plagi wście­
klizny.

Załączam $5 od siebie na ogłosze­
nie i Wam na pomoc w tej sprawie 
staropolskim, “Bog zapłać,” dzię­
kuję.

Z poważaniem — Maria Panas 
Od Red.: List Marii Panas za­

mieszczamy z przyjemnością i — 
oczywiście — bezpłatnie. Załączone 
$5 odesłaliśmy.

Odczyt o Sprawach 
Polskich w Milwaukee

Instytut Spraw Międzynarodo­
wych University of Wisconsin w 
Milwaukee organizuje serię odczy­
tów na temat mniejszości etnicz­
nych w Stanach Zjednoczonych.

Prelekcje odbywać się będą w 
Golda Meir Library Conference 
Center przy 2311 E. Hartford Ave., 
w Milwaukee, Wis.

Na poniedziałek, 8 sierpnia prze­
widziano “Dzień Polski”. Prezes 
KPA na stan Wisconsin, Edward 
Wojtkowski wygłosi odczyt pt. “Spo­
łeczność polsko-amerykańska”.

Autorem prelekcji “Polacy w 
Milwaukee” będzie Alfred Sokolnic- 
ki. Natomiast senator stanowy, 
John Plewa wygłosi odczyt “Polacy 
i polityka”. Na zakończenie prele­
gentem będzie Neal Pease, wykła­
dowca historii na UWM, który 
omówi sytuację Polaków w Stanach 
Zjednoczonych. ’

Gorąco namawiamy do aktyw­
nego udziału w odczytach i dyskus­
jach. Po dalsze informacje dzwonić 
można do Instytutu Spraw Między­
narodowych UWM, tel.: (414) 229- 
4251.

Kongresu Polonii w Indianie. Do­
brze zaopatrzona kuchnia, liczne 
atrakcje przyczynią się z pewnością 
do tego, że każdy— od najmłodsze­
go do najstarszego—znajdzie coś in­
teresującego dla siebie.

Komitet Festiwalu “Solidarnoś­
ci”: Frances Czuba, Stefania Świą­
tek, Frances Syrk, Stanisław Kocel, 
Steve Tokarski, Ted Kamiński, Mie­
czysław Tukaj.
Sekr. Kongresu w Indianie M. Tukaj

W 44 Rocznicę
Powstania Warszawskiego

Dla uczczenia 44 rocznicy Pow­
stania Warszawskiego, w ponie­
działek 1 sierpnia o godz. 7 wiecz. ,w 
budynku Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan Illinois, 
5844 N. Milwaukee Ave. odprawio­
na zostanie Msza Święta celebro­
wana przez księdza doktora Witol­
da Rejmaka, za dusze poległych 
żołnierzy Armii Krajowej i ludności 
cywilnej naszej bohaterskiej Sto­
licy. Po mszy spotkanie towarzy­
skie przy lampce wina.

(-)Zygmunt Bogdanowicz 

Kiermasz Książek 
Newberry Library 1988

Miłośnicy książek niech zarezer­
wują sobie czas 13 lub 14 sierpnia 
(weekend). W sobotę, od 10 rano do 
5 po południu, a w niedzielę, od po­
łudnia do 5 po południu. The New­
berry Library organizuje Kiermasz 
Książek, przy 60 W. Walton Street.

Wstęp na tę—jak sami organiza­
torzy określają — “nadzwyczajną 
kolekcję niezwykłych zbiorów” jest 
oczywiście wolny.

Na stoiskach mają być “tysiące 
książek o sztuce, o gotowaniu, ksią­
żek dla dzieci, biografii, magazy­
nów, książek beletrystyczny!), opo­
wieści prawdziwych, płyt itp.

The Newberry Library zaprasza! 
Akceptwane będą karty kredytowe 
“Visa” i “Master Card.”

Po dodatkowe informacje należy 
dzwonić pod numer: 943-9090, wewn. 
310.

“Taste Of Midway”
Doroczny “Taste of Midway" od­
będzie się w dniach od 3 do 7 sierpnia, 
na terenie parafii św. Kamila, przy 
5500 S. Lorel Ave.

W programie przewidziano sze­
reg atrakcji zarówno dla dzieci, jak 
i dorosłych. Na miejscu spróbować 
będzie można wielu potraw i przy­
smaków etnicznych.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my. Po bardziej szczegółowe in­
formacje dzwonić można na nr tel. 
229-1106.

Plenarne Posiedzenie 
Okręgu I Kopr. Pom.

Ostatnie plenarne posiedzenie 
przed Zjazdem Okręgu I Korpusów 
Pomocniczych Pań odbędzie się w 
niedzielę, 31 lipca, w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Początek o godz. 1 po poł.

W programie przewidziano m. in. 
obszerne sprawozdanie z 23 Walne­
go Zjazdu, który odbył się w Cleve­
land, Ohio. Apelujemy do Korpusów 
o jak najszybsze nadsyłanie man­
datów delegatek, by można było 
przygotować komitety zjazdowe.

W. Szeląg — prez.

20 Międzynarodowy 
Festiwal Polki

20 Międzynarodowy Festiwal Pol­
ki odbędzie się w dniach 5-7 sierpnia 
br., w salach Ramada Hotel, O’Ha­
re przy Mannheim Rd., i Higgins 
Ave., w Resemont, 111.

W programie przewidziano wy­
stępy czterdziestu najlepszych zes­
połów prezentujących polkę z całe­
go kraju. Wystąpi m.in. Eddi Bła- 
zończyk i Versatones oraz Lenny 
Gomułka z Chicago.

W sobotę, 6 sierpnia odbędzie się 
uroczysty bankiet połączony z uro­
czystością rozdania nagród.

Po bilety wstępu oraz szczegóło­
we informacje pisać można do In­
ternational Polka Association, 4145 
S. Kedzie Ave., Chicago, 111. tel.: 
(312) 254-7771.

PROGRAM

Dla każdego coś odpowiedniego... 
Dla Panów — golarki 
A dla Pań? — suszarki!

TRADING CORPORATION dostarcza w Polsce na zlecenia z USA:

SUSZARKI I LOKÓWKI DO WŁOSÓW znanych firm zachodnioniemieckich;

BT003 - BRAUN RS - 62
Suszarka do włosów ze szczotką i grzebieniem, 
cena - $26.00

09172-BOSCH RS-62 K
Suszarka z lokówką, dwie temperatury nawiewu 
powietrza, dodatkowa lokówka i grzebień, 
cena - $23.50

BT073 - KRUPS nr 449
Lokówka z nawilżaczem.
cena - $18.00

09232 - BRAUN
Lokówka do włosów z automatycznym wyłączni­
kiem zapobiegającym przegrzewaniu sią 
lokówek. ________________________
cena-$14.50 —®

Taki prezent ucieszy każdą panią, gdyż LOKÓWKI i SUSZARKI elektryczne są im potrzebne każdego dnia! 
Również dla panów polecamy - niezbędny artykuł codziennego użytku —

GOLARKI ELEKTRYCZNE zachodnio-niemieckiej firmy BRAUN

Golarka elektryczna "Synchron Start" 
cena -$31.00

Golarka elektryczna na baterią kieszonkową 
cena -19.00

Golarka elektryczna "Micron" 
cena - $36.00

DO CEN TOWARÓW DOLICZANE SĄ NIEWIELKIE OPŁATY MANIPULACYJNE.
Informacje dotyczące yvielu innych artykułów oferowanych przez PEKAO znaleźć można w katalogach 
i cennikach, które są wysyłane bezpłatnie na każde żądanie.

INFORMACJI UDZIELAJĄ I ZLECENIA PRZYJMUJĄ

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

ATTENTION A
t ANTHONY F. PIWOWARCZYK,T1 CHAIRMAN OF THE SPORTS- 1 
T YOUTH DEPARTMENT AND
1 VICE PRESIDENT, PNA 1 
r ANNOUNCES THAT THE p1989 BOWLING TOURNAMENT t 
n WILL BE HELD IN w
" MILWAUKEE, WISC. ”
t AT THE RED CARPET LANES T1 APRIL 28,29,30, 1989 1
I HOST LODGE 2159 
q MILWAUKEE SOCIETY q

N ATTENTION



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA (JULY 25), 1988

POLISH DAILY ZGODA

$75.00

50.00 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy

Numer Codzienny (Single Daily Copy) 350

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 12.00

KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.)

DO INNYCH 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.)
Półrocznie

(6 mos.)

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

Dziennik Związkowy
/ttcpq 1 c 9 jnn i * *

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois
Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC.

ALOJZY A. MAZEWSKI—Prezes
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

ANNA M. RYCHUŃSKA, Redaktor Naczelny ANTONI SZPUT, Zarządca
Elżbieta Glinka, Alicja Otap, Z. Andrzej Kazimierczak,

Janusz Adamek, Ewa Bierezin i Elżbieta WiSnicka—Korektor
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146 

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.
Redakcja zastrzega sobie prawo odmowy publikowania płatnych ogłoszeń i nadesłanych tekstów.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Obawy Izraela
W ubiegły poniedziałek Iran zaskoczył cały 

świat zgodą na akceptację rezolucji Rady Bez- 
pieczństwa ONZ o zawieszeniu broni. Wię­
kszość państw przyjęła tę decyzję z westchnie­
niem ulgi. Inaczej zareagował Izrael. Zakoń­
czenie wojny między Irakiem a Iranem grozi 
wznowieniem ich wrogich działań na wschod­
niej granicy żydowskiego państwa.

Po pierwszym, spokojnym okresie odbudowy 
kraju ze zniszczeń wojennych, Irak może rzucić 
swe doświadczone lotnictwo, rakiety średniego 
zasięgu i broń chemiczną przeciw Izraelowi a 
Iran może ponownie skierować swą islamską 
rewolucję przeciw “syjonistycznemu szatano­
wi”.

Obawy te wzmocnił min. spraw zagrani­
cznych Shimon Peres, który zaraz po usłysze­
niu decyzji Teheranu, ostrzegł przed możliwoś­
cią obrócenia się obecnych wrogów przeciw je­
go państwu. Tak więc, choć nieoficjalnie, przyz­
nano, że wojna w Zatoce zapewniła Izraelowi 
osiem stosunkowo spokojnych lat na jego ws­
chodniej granicy.

Oczywiście odzywają się głosy przeciwko 
przedwczesnym alarmom. Optymiści wskazują 
na istnienie szans całkowitej zmiany sytuacji 
politycznej w całym rejonie po zakończeniu 
wojny.

Pesymiści zwracają uwagę, że pewna siebie 
armia iracka może zechcieć wypróbować swe 
świeżo zdobyte umiejętności i doświadczenie w 
innych, zagranicznych operacjach.

Izraelowi zależało na kontynuacji konfliktu 
iracko-irańskiego. Dlatego też, mimo wrogich 
stosunków od chwili, gdy duszami Irańczyków 
zawładnął ayatollah Chomeini, dostarczano

Iranowi izraelską broń. Utrzymywanie 48 dy­
wizji irackiej armii na froncie walki z Iranem 
leżało w interesie tego państwa.

Oficjalnie, tamtejsze ministerstwo spraw za­
granicznych radośnie powitało wiadomość za­
powiadającą podjęcie procesu pokojowego.

Zarówno Iran jak Irak są nieprzejednanymi 
wrogami państwa żydowskiego. Irak walczył 
przeciw Izraelowi w czterech wojnach w latach 
1948-1973. Izraelskie myśliwce zbombardo­
wały nieukończony reaktor nuklearny w pob­
liżu Bagdadu w 1981 roku, usprawiedliwiając 
swą akcję podejrzeniami, iż Irak pracuje nad 
atomową bombą.

Przywódca irański zaraz po wybuchu islam­
skiej rewolucji ’79 r., ajatollah Chomeini zerwał 
więzy z Izraelem kultywowane przez zdetronizo­
wanego szacha Rezę Pahlavi (który podobnie 
jak Izrael był jednym z najbliższych sojusz­
ników USA na Bliskim Wschodzie) i od tego 
czasu wielokrotnie wzywał do realizacji jedne­
go ze swych głównych celów, — czyli “wyzwo­
lenia Jerozolimy”.

Izrael zaprzepaścił szansę na przymierze 
przeciw Iranowi, które mógł zawrzeć z jednym z 
umiarkowanych państw, jak choćby Arabią, 
Saudyjską, wrogo nastawioną do islamskiej 
republiki. Obecnie może być już za późno. Szan­
sę tę należało wykorzystać gdy nie istniało za­
grożenie wybuchu wojny arabsko-izraelskiej, a 
wszystkie państwa arabskie koncentrowały się 
na konflikcie w Zatocie Perskiej.

Izrael pokłada nadzieję w tym, że tak jak 
sugeruje Irak, zapowiedź Iranu o przyjęciu rezo­
lucji ONZ może być tylko intrygą.

Co Stoi Za Akceptacją Rezolucji?
Porażki na froncie wojennym, demoralizacja 

wśród żołnierzy i ludności cywilnej zmęczonej 
tzw. wojnami miast, dyplomatyczna izolacja i 
kryzys gospodarczy ostatecznie zmusiły Iran 
do przyjęcia rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, wzywającej do przerwania ognia.

Przywódcy Iranu stali przed wyborem mię­
dzy wojną nie do wygrania a zabezpieczeniem 
zdobyczy rewolucji islamskiej w czasie, gdy 
rosnąca niepewność polityczna grozi ruiną jej 
fundamentów.

Mimo to, ciężko uwierzyć by Iran bezwarun­
kowo zaakceptował rezolucję, bez zapewnienia 
sobie uprzednio konkretnych przyrzeczeń. Nie 
jest wykluczone, że zawarto tajny układ z USA, 
gdzie ostatnio rośnie ilość krytycznych głosów 
pod adresem washingtońskiej administracji za 
wysokie koszty utrzymania marynarki w Zato­
ce. Teoria ta jest o tyle prawdopodobna, że krót­
ko przed decyzją Iranu dochodziły nie potwier­
dzone oficjalnie pogłoski o tajnych rozmowach 
a także wysuwanych przez umiarkowanych 
przywódców Iranu propozycji podjęcia nego­
cjacji ze Stanami Zjednoczonymi.

Washingtonowi z pewnością zależy na zmniej­
szeniu swej floty w Zatoce a Teheran może in­
terpretować ograniczenie amerykańskich sił 
jako własne zwycięstwo dyplomatyczne.

Dwa tygodnie temu, a więc na kilka dni przed 
zgodą Iranu na akceptację rezolucji, podsekre­
tarz stanu USA, Michael Armacost przyrzekł, 
że wraz z ustąpieniem napięcia w Zatoce Per­
skiej dojdzie do odwołania dodatkowych wojsk, 
wysłanych tam do ochrony bezpiecznej nawi­
gacji cywilnych jednostek. Wypowiedź ta na­
suwa przypuszczenie, iż rozmowy takie rzeczy­
wiście miały miejsce, zwłaszcza, że ich wynik — 
zakładając, że Iran faktycznie zastosuje się do 
rezolucji — będzie korzystny dla obu stron.

Redukcja amerykańskiej floty pozwoli irań­
skim przywódcom na odwrócenie uwagi od po­
rażek w walkach z Irakijczykami a także da im 
podstawy do roszczeń o odniesieniu polityczne­
go zwycięstwa. Z kolei republikański rząd 
Stanów Zjednoczonych zapewni sobie sympa­
tię społeczeństwa i wytrąci z rąk demokratów 
(co ma przed prezydenckimi wyborami duże 
znaczenie) jeden z głównych zarzutów, zwią­
zanych z kosztami i narażeniem życia amery­
kańskich marynarzy.

W tym roku Iran miał szczególnie dużo po­
wodów do zaniepokojenia. Ataki rakietowe 
Iraku na Teheran w lutym i marcu nie tylko 
zrujnowały miasto ale wywarły dewastujący

wpływ na morale mieszkańców.
Irackie rakiety dokonały poważnych znisz­

czeń irańskich instalacji ropy naftowej i tan­
kowców, pogłębiając ekonomiczny kryzys a 
tym samym pozbawiając irański rząd gotówki 
na zakup broni na czarnym rynku, gdy Zachód 
ograniczył dostawy w próbie zmuszenia tehe- 
rańskich władz do zgody na przerwanie ognia.

Mimo oficjalnej neutralności w wojnie w Za­
toce flota amerykańska chroni statki handlo­
we przed irańskimi atakami a jednocześnie 
zezwala irackim myśliwcom na swobodne os­
trzeliwanie irańskich tankowców.

Począwszy od kwietnia irańskie oddziały 
przegrały cztery główne bitwy, tracąc strategi­
cznie ważny półwysep Faw i inne okupowane 
terytoria a tym samym wskazując na słabe wy­
posażenie armii.

Irackie dowództwo militarne otrzymuje nie­
mal nieograniczoną pomoc finansową i popar­
cie polityczne od swych arabskich i zachodnich 
sojuszników i posiada dostęp do najbardziej 
nowoczesnej broni.

Niedawno prezydent Iraku, Saddam Hussein 
ponownie wystąpił z ofertą pokoju. Zrobił to w 
dniu, w którym do Bagdadu przybył Yuli Wo- 
roncow, pierwszy zastępca min. spraw zagra­
nicznych ZSSR i w którym irackie oddziały wy­
cofały się z terytoriów irańskich zdobytych ty­
dzień wcześniej. Wszystko sugeruje, że ubito ja­
kieś tajne porozumienie między Irakiem a Ira­
nem przy wydatnym udziale USA i ZSSR.

To i Owo
Dzięki współczesnym urządzeniom lase­

rowym możliwe jest opracowanie encyklopedii, 
na którą składać się może 54 tys. haseł z ilus­
tracjami i stereofonicznym dźwiękiem. Hasła te 
mogą być zarejestrowane na płycie wideo,, a 
dostęp do każdego z nich będzie bardzo szybki. 
Na znalezienie hasła wystarczy kilka sekund. 
Warto dodać, że płyta-encyklopedia praktycz­
nie nie niszczy się w trakcie normalnego użyt­
kowania. Odtwarzanie laserowe nie ma wpły­
wu na jej stan.

* * *
Na wyspie Rate w pobliżu granicy między 

Kenią a Somalią archeolodzy odkryli ruiny 
tysiącletniego meczetu, który stanowi najstar­
szy rozpoznany dotychczas ślad kultury is­
lamskiej w Afryce Wsch.

List z Warszawy

0 BenzyniePISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji 

Daleka Droga
NOWY DZIENNIK — Nie należy 

zamykać oczu na to, co dzieje się w 
Sowietach. Chodzi nie tylko o re­
formy, jakie usiłuje wprowadzić 
Gorbaczow, ale i niezaprzeczalny 
fakt, że system komunistyczny sy­
pie się.

Wobec 5.00 delegatów, zwołanych 
na specjalną konferencję partyjną, 
pierwszą od roku 1941, Gorbaczow 
zagroził, że jeśli jego reformy nie 
zostaną podjęte, socjalizm (czy 
komunizm w sowieckim wydaniu) 
skona.

Polityczne roformy, jakie zapro­
ponował, sprowadzają się do za­
brania partii części władzy i odda­
nia jej “w ręce obywateli”. Stąd 
projekt obalenia Najwyższego So­
wietu i zastąpienie go Kongresem 
Deputowanych, złożonym z 2.250 
członków, wybieranych z wielooso­
bowych list.

Kandydatów mają jednak zgła­
szać ośrodki partyjne i organizacje, 
względnie instytucje nierządowe, 
jak Kościół i Konsomoł. Kogres ma 
powołać dwuizbowy parlament, zło­
żony z 400-4500 członków. Ci z kolei 
mają wybierać prezydenta o szeko- 
kich kompetencjach.

Sprawdzianem jednak propono­
wanych reform będzie przede 
wszystkim ich powodzenie na polu 
ekonomicznym. Gorbaczow prze­
widuje ograniczenie kontroli par­
tyjnej nad gospodarką. Chce porzu­
cić centralne planowanie, zmniej­
szyć liczbę partyjnych funkcjona­
riuszy. Kierownictwo gospodarki 
ma być pozostawione organom wy­
branym, w skali ogólnokrajowej i 
lokalnej.

Przyswojone mają być niektóre 
metody właściwe gospodarce ryn­
kowej. Gorbaczow zapewnia, że te 
zmiany nie zagrożą w niczym “wio­
dącej roli partii”. Mówi równocześ­
nie o “bezwarunkowej i pełnokrwi- 
stej demokracji”, przy pozostawie­
niu systemu jednopartyjnego, co 
stanowi sprzeczność.

Gorbaczow stara się prześlizgnąć 
między Scyllą partyjnych libera­
łów, którzy obawiając się, że urząd 
prezydenta będzie niczym innym 
jak tylko odmienną formą obecnego 
systemu, i Habrydą partyjnych 
konserwatystów, bojących się, że 
reformy pozbawią ich władzy.

Sam Marks zauważył, że klasy 
rządzące niechętnie się z władzą 
rozstają.

Aby polityczne niepewności omi­
nąć, pierestrojka musi stać się rze­
czywistością. Na razie brak na to 
widocznych dowodów. Będzie to moż­
na mówić dopiero za kilka lat, a po­
tem przebudowa systemu i wpro­
wadzenie pseudodemokracji, zda­
niem Gorbaczowa, zajmie pokole­
nie.

Problemem dla niego jest rów­
nież i to, czy obywatele nadal zmu­
szeni stać w wydłużających się ko­
lejkach, wytrzymają tak długi i bez 
wyraźnie określonej końca okres 
czasu.

Trzydzieści lat temu Chruszczów 
też próbował reform. Skończyło się 
odesłaniem go na podmiejską da­
czę, skąd nie wyszedł aż do śmierci. 
Mówi się teraz, że jego reformy bu­
dowane były ze słomy.

Historia Rosji zna różne patiom- 
kinowskie próby zastąpienia rze­
czywistości fałszywymi makietami. 
Nie można więc wykluczyć, że re­
formy Gorbaczowa również okażą 
się takimi makietami. Na ich obe­
cnym etapie w każdej chwili mogą 
być odwołane. Powrót do centra­
listycznych rządów w ramach ści­
słej, jednopartyjnej struktury jest 
w pełni możliwy.

Powstanie parlamentu nie sta­
nowi jeszcze niczego. W okresie 16 
miesięcy “Solidarności” w Sejmie 
PRL zasiadło szereg odważnych i 
niezależnych posłów. Koncesjono­
wane partie po cichu myślały o 
wyzwoleniu się z narzuconego im 
frontu z komunistami z PZPR. Nie 
powstrzymało to Jaruzelskiego od 
wprowadzenia stanu wojennego i od 
zmiecienia rządów prawa i rosną­
cej wolności.

Do powodzenia planów Gorba­
czowa daleko, sukcesu pierestrojki 
nie można jednak wykluczyć, co 
może zresztą wyjść na korzyść 
Polsce i przyczynić się do zdobycia 
szerszego zakresu wolności w dąże­
niu do pełnej niepodległości.

Dotychczasowa polityka Gorba­
czowa była próbą rewolucji odgór­
nej. Z przebiegu moskiewskiej kon-

Gdy urzędowa cena benzyny 94- 
oktanowej ustalona została na 120 
złotych za litr, pompiarze, za lewe 
paliwo, zaczęli brać po 250 i byli tak 
samo uczynni jak na pierwszym 
etapie reformy. Po jakimś czasie 
zaczęli coraz częściej rozkładać rę­
ce i mówić, że niestety, nie mają 
czego nalać. Gdy mieli nalewali ale 
już po trzy setki za litr. Zmiana na­
stąpiła po pierwszym kwietnia, 
kiedy to miała się ukazać — i nie 
ukazała się! — komercyjna ben­
zyna po odpowiednio wysokiej ce­
nie.

Sprawa zrobiła się poważna, gdyż 
zagrożony został zarówno mój bu­
dżet jak i możność posługiwania się 
maluchem. To najnowsze osiągnię­
cie przemysłu motoryzacyjnego 
sprzed z górą dwudziestu lat pali ty­
le ile współczesny krążownik szos 
na Zachodzie. U producenta, na 
próbach, zużywa 5 i mniej litrów na 
setkę, a u użytkownika musi spalić 
swoją siódemkę. Ja zaś jestem 
użytkownikiem i władza uznała, że 
potrzebuję przejechać miesięcz­
nie nieco ponad 300 kilometrów, 
czemu dała wyraz, przydzielając 
mi kartki na 24 litry benzyny mie­
sięcznie. Gdyby władza uznała, że 
potrzebuję przejechać więcej do­
stałbym dodatkowy przydział, na 
30,60 lub więcej litrów. Niektórzy 
dostają, lecz większość nie. Jeśli 
więc ktoś potrzebuje jeździć więcej 
kupuje u pompiarza, odpowiednio 
przepłacając i klnąc, że tak drogo. 
Też kląłem i zostałem za to uka­
rany. Teraz benzynę sprzedają już 
po 350 za litr i tak rzadko, że każdy 
jest szczęśliwy, że w ogóle ją kupił.

Ile jednak płaci się z tego pom- 
piarzom? 350 minus urzędowe 120 
daje 230, ale jak to jest dzielone?

Lewa benzyna raczej nie pocho­
dzi z kradzieży, a jeśli tak, to w bar­
dzo niewielkich ilościach.

Parę miesięcy temu pisano w 
gazetach o nieszczelności dystry­
bucji paliw, o wielkich mankach, 
ale wydaje się, iż udało się to opa­
nować, co zaowocowało właśnie 
trudnościami w nabyciu dawniej 
zawsze dostępnej benzyny i podnie­
sieniu jej nieoficjalnej ceny. Obec­
nie lewa benzyna pochodzi głównie 
z redystrybucji przydziałów.

Kartki dostają również samocho­
dy służbowe: nie tak już liczne oso­
bowe, liczne dostawcze, po części 
ciężarówki, mimo zapowiadanej 
dieselizacji transportu ciężkiego. 
Dysponenci i kierowcy mogą w 
swoim interesie ograniczyć prze­
bieg i zaoszczędzić paliwo. Podkrę­
cając gaźnik i manipulując odpo­
wiednio biegami można też zmniej­
szyć spalanie, nie przejmując się 
szybkim zużyciem, nieswojego w 
końcu silnika. Poza tym, wielu up­
rzywilejowanych pobiera dodatko­
we przydziały ponad swoje praw­
dziwe potrzeby. Na przykład pro­
minenci, którzy użytkują prywatne 
samochody dla celów służbowych, 
dostają niekiedy duże ilości paliwa, 
lub jeżdżą służbowymi wozami z 
nieograniczonym praktycznie tan­
kowaniem, nie używając prawie 
zupełnie swych własnych, na które 
mają normalny i dodatkowy przy­
dział. Nadwyżkową benzynę można 
odsprzedać samemu po paskarskiej

ferencji wynika, że nie jest to pro­
pozycja atrakcyjna dla aparatu, 
który czuje się nie zagrożony. Dla­
tego Gorbaczow poprzez głasność 
szuka sposobu, jak rozgrzać i oży­
wić doły partyjne, aby zbyt wolno 
postępująca rewolucja odgórna przy­
jęła formy oddolne.

W Smorgoniach, na dawnych 
północno-wschodnich ziemiach 
Rzeczypospolitej, zagrabionej przez 
Rosję w rozbiorach, uczono niedź­
wiedzie tańczyć, podgrzewając do 
czerwoności metalową płytę, na 
której stały. Smorgońską lekcję 
Gorbaczow chce teraz zastosować 
wobec sowieckiego społeczeństwa, 
a zwłaszcza wobec aparatczyków, 
aby zaczęli skakać, tym szybciej 
im gorętszą wolę reform będą 
okazywać szeregowi członkowie 
partii. Aby tańczyć, niedźwiedzie 
otrzymywały też zachętę, w formie 
kawałka mięsa.

Na konferencji w Moskwie zau­
ważono, że “zamiast prawdziwej 
pierestrojki, mamy dużo gadania”. 
A obywatel, aby rewolucję poprzeć 
oddolnie, jak niedźwiedzie w Smo­
rgoniach, chce większego kawałka 
mięsa, wyższego zarobku i lepszego 
zaopatrzenia — szybko.

A do tego Gorbaczow ma jeszcze 
daleką drogą.

b.w.

cenie, ale to jest niezręczne w wielu 
przypadkach, więc częściej odsp- 
rzedaje się kartki personelowi sta­
cji, dzieląc się z nim tymi 230 zł. za 
litr. A stacja jest przy tym kryta, 
gdyż ma pokrycie w kartkach na 
każdą wydaną ilość.

W ten sposób wykształciła się 
grupa społeczna, która zarabia — 
niekiedy znacznie — na niedoborze 
benzyny. W tej grupie mieści się 
wystarczająco wiele osób z aparatu 
władzy, by storpedować decyzję 
benzyny komercyjnej dla wszyst­
kich, połączonej ze zniesieniem do­
datkowych przydziałów. Nawet ci, 
którzy ich nie sprzedają straciliby, 
bo przydziałowa jest po te same 120 
za litr a komercyjna byłaby droż­
sza.

Poza tym chodzi nie tylko o bra­
nie benzyny i pieniędzy, lecz i o da­
wanie. W socjaliźmie kto daje ten 
rządzi. W końcu jest to system 
nakazowo-rozdzielczy. Jeśli w mia­
rę postępującej liberalizacji staje 
się mniej nakazowy, to jednocześ­
nie robi się bardziej rozdzielczy. I 
dotyczy to nie tylko kierowania jed­
nostkami gospodarczymi i instytu­
cjami — tym też daje się, lub nie, 
przydziały na benzynę — lecz rów­
nież ludźmi. Oto następny przykład. 
Dziennikarz przyjeżdża do jakiegoś 
urzędu wojewódzkiego, rozmawia z 
jednym z wicewojewodów czy 
dyrektorów i zaznacza, że przyje­
chał, czy przyjechałby własnym 
wozem, ale... wieci rozumiecie, 
dyrektorze. I wychodzi z talonem 
na 15 lub 30 litrów. Albo zaopatrze­
niowiec jednego zakładu ugaduje 
kooperanta i wręcza mu parę ta­
lonów na benzynę ze swojej puli. Ża­
łosne i żenujące, ale taka jest sy­
tuacja gospodarczo-społeczna w 
piątym dziesięcioleciu socjalizmu i 
dziesiątym roku kryzysu.

(RWE)

Pytania...
... do min. Jerzego Urbana, 

rzecznika rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej:

1. Ilu spośród 48.788 żołnierzy i 
oficerów Armii Sowieckiej poleg­
łych i rannych w Afganistanie w la­
tach 1978—1988 to Polacy, obywate­
le ZSRR?

2. Co zamierza zrobić rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, by 
ułatwić obywatelom swojego kraju 
udzielanie pomocy rodzinom tych 
żołnierzy?

3. Co zamierza zrobić rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej dla 
ścigania i postawienia przed sądem 
sprawców zbrodni katyńskiej?

Dedykowane korespondentom 
prasy polonijnej akredytowanym w 
Polsce).

Pytania te podajemy za podziem­
nym pismem Regionu Mazowsze — 
tygodnikiem “Wiadomości” nr285 z 
29 maja wydawanym przez środo­
wisko “GŁOSU” (Macierewicz, 
Naimski, Gugulski).

Pismo to jest jednym z czterech 
tygodników podziemnych ukazują­
cych się w Warszawie, a drugim w 
Polsce pod względem ilości nu­
merów wydanych w stanie wo­
jennym.

Fundacja Im. Zamenhofa
W Polsce powołano Fundację im. 

Ludwika Zamenhofa, twórcy espe­
ranto. Celem fundacji jest zbudo­
wanie w Białymstoku światowego 
centrum esperanto. Na uroczystość 
ogłoszenia tej decyzji na warszaw­
skim Zamku Królewskim przybył 
przewodniczący Światowego Zwią­
zku Esperantystów prof. Humph­
rey Tonkin oraz zainteresowani 
goście z Belgii, NRD, Bułgarii oraz 
Japonii.

Pstrąg 
“A’La Czemobyl”

Sztokholm (Reuter) — Pewien 
Szwed złowił wspaniały okaz pstrą­
ga, który okazał się być przypra­
wiony. . . w czernobylskim stylu.

Otóż jak wykazały badania zło­
wionej rybki, dawka jej napromie­
niowania przekraczała aż 50 razy 
dopuszczalny poziom przewidziany 
przez szwedzkie normy odnoszące 
się do żywności dostępnej w hand­
lu. Normy te i tak zostały poważnie 
złagodzone po czernobylskiej ka­
tastrofie w kwietniu 1986 roku.

Szwecja należy do państw euro­
pejskich, które w wyniku awarii uk­
raińskiej elektrowni atomowej były 
najbardziej skażone przez radio­
aktywny opad.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA (JULY 25), 1988 5

Z Bocznej Trybuny Sportowej
' BOBIN

/// POLONIJNY 
TURNIEJ PIŁKARSKI

IV HANSON PARK STADIUM
W dniach 5, 6 i 7 sierpnia w Han­

son Parku — klub sportowy Wisła 
zaprezentuje naprawdę wielki tur­
niej piłkarski przy rekordowej licz­
bie zgłoszeń.

Wprawdzie jak żadna drużyna 
polonijna — ma na swym koncie 
przeszło 50 turniejów w latacha 
1952-1987 (głównie w Yorkville), to 
tym razem zainteresowanie prze­
chodzi wszelkie oczekiwania. Nie 
ulega kwestii, że jest to również re­
kordowy wysiłek organizacyjny. Ale 
zadowolenie uczestników w roku 
ubiegłym może być tylko zachętą 
do podjęcia zadania.

Sportową Polonię czekają duże 
niespodzianki. Prosimy więc za­
rezerwować tę datę, którą wybrano 
specjalnie aby nie kolidowała z dłu­
gimi weekendami wakacyjnymi. 
Początek turnieju już w piątek, 5 
sierpnia na stadionie w Hanson 
Parku o godz. 7 wiecz.

Kolejno grają: Polonia, Green- 
point — Wawel (Major Division); 
Polonia, Greenpoint—Eagles, Chi­
cago (Over-30); Eagles, Chicago — 
Polonez, New York (Major Divi­
sion) , Polonia, Greenpoint — Wisła 
Chicago (Over-30), Wawel, Chica­
go — Polonez, N.Y. (Over-30) i 
Sport Review All Stars — Polonia, 
Chicago (Major Div.)

Tu trzeba przypomnieć, iż Ali 
Stars to właściwie Superstars; wy­
starczy wymienić choćby kilka na­
zwisk: Jan Tomaszewski, Włodzi­
mierz Lubański, Grzegorz Lato, 
Kazimierz Dejna. Aż w głowie się 
nie mieści, iż redakcja Sport Review 
po latach zdolna jest znów zebrać 
supergwiazdy pod osobistym kie­
rownictwem Kazimierza Górskie­
go.

☆ ☆ ☆
CO NOWEGO PRZYNIESIE 

PIŁKARSKA 
EKSTRAKLASA POLSKI

Sezon piłkarski 1987/88 już się 
skończył. Po dziwnych barażach, 
które niestety nie są najlepszym 
rozwiązaniem, doszło do takiego 
dziwoląga, że Gwardia Warszawa 
musiała rywalizować ze Stalą Sto­
cznia Szczecin, choć zdobyła 0 14 
pkt. więcej.

W ekstraklasy spadły zespoły, 
które zajęły 11 i 12 miejsca. Utrzy­
mały się natomiast drużyny z niż­
szych lokat — 13 i 14, — które mają 
w zarobku mniej punktów. W przy­
szłym roku podobno baraży nie bę­
dzie. Polecą ponownie cztery dru­
żyny, ale bezpośrednio. Nie wiado­
mo jak z tego wybrnie Polski 
Związek Piłkarski, gdyż z reformą 
rozgrywek i radykalnym zmniej­
szeniem liczebności 1-ej, 2-ej i 3-ej 
ligi, będzie to zaiste morderczy 
sezon.

W ostatnim sezonie nic się nie 
zmieniło, był po prostu jak pop­
rzednie. Piłkarze stawiali więcej 
warunków, gdyż znają realną war­
tość “złotówki”, nic więc dziwnego, 
że domagają się innych material­
nych dóbr. W tej materii winni są 
opiekunowie, którzy wyrywają so­
bie każdego, kto potrafi zagrać co 
najmniej “jedną nogą”.

W polskim piłkarstwie płaci się 
nie za jakość gry, ale za podpis, za 
punkty. Każdy stara się je zdobyć 
jak najmniejszym nakładem sił, 
albo też wręcz poza boiskiem, jeśli 
inaczej nie można. Wygodnictwo — 
jak pisał “Przegląd Sportowy” — 
kunktatorstow, minimalizm wyma­
gań — niczym bumerang wracają 
te zwroty po każdym sezonie.

Więcej było w lidze rozczarowań 
niż powodów do optymizmu. Nadal 
forma polskich czołowych drużyn 
daleka jest od stabilności. Każdy 
może wygrać z każdym, ale na sku­
tek równania w dół. Jeśli taki np. 
Górnik Zabrze przegrał z Szom­
bierkami i Jagiellonią, to wcale nie 

dlatego, że te dwie drużyny wz­
niosły się na jakieś niebotyczne 
wyżyny. Po prostu — jak twierdzili 
sprawozdawcy mistrz był wówczas 
słaby.

Drugie miejsce zajęła drużyna 
GKS Katowice, bodaj najrówniej 
grający zespół w ekstraklasie. Nie 
miał specjalnych wzlotów ani też 
potknięć. Wygrał bezpośrednią ry­
walizację z warszawską Legią. 
Asem drużyny jest Jan Furtok (og­
lądaliśmy go ostatnio w Chicago), 
b. pożyteczną rolę (podpora de­
fensywy) spełniał Piotr Piekar­
czyk. Natomiast Marek Koniarek 
zatrzymał się w rozwoju.

Legia znalazła się na trzecim 
miejscu, zagra w europejskich pu­
charach. Jesienne jej występy kom­
pletnie nieudane — siódme miejsce 
i 13 pkt. straty do Górnika.

Wielkim przegranym jest ŁKS. 
Rozpoczął znakomicie. Jesienią w 
trzech meczach zdobył 8 pkt., w 
ośmiu 14 pkt.

Drugi łódzki zespół, Widzew, zna­
lazł się tylko o jedno miejsce za 
ŁKS, ale dzieli te drużyny aż 8 pkt. 
Nieudany sezon.

Co się dzieje ze Śląskiem Wroc­
ław? Jeszcze po rundzie jesiennej, 
choć forma pozostawiała dużo do 
życzenia, Śląsk znajdował się na II 
miejscu. Udział w Pucharze UEFA 
był całkiem realny. Wiosną Śląsk 
zdobył tylko 8 pkt.

Za Śląskiem — Szombierki By­
tom i Jagiellonia Białystok, dwa 
zespoły, które wywalczyły awans. 
Szombierki już jesienią były w 
środku tabeli, Jagiellonia pokazała 
swe możliwości dopiero wiosną. 
Obydwaj beniaminkowie wsławili 
się tym, że pokonali Górnika.

Lech Poznań miał większe ambi­
cje, jeśli chodzi o ligę, ale zdobył 
Puchar Polski, a to się liczy. Pogoń 
Szczecin — to kompletny odwrót, 
konflikt za konfliktem, zmiana tre­
nera, sprawa przejścia Leśniaka i 
wiele nie brakowało by musiała 
grać w barażach i wykorzystała je­
sienny kapitał.

Nie było wiele jasnych punktów w 
polskiej ekstraklasie. Za to ucieszy­
liśmy się występami reprezentacji 
Polski na terenie amerykańsko- 
kanadyjskim, w których po dosko­
nałej grze uzyskali trzy zwycię­
stwa, a najcenniejsze to w Chicago 
na Comiskey Park, kiedy wygrali z 
pierwszoligowym zespołem meksy­
kańskiej ligi Pumas de UNAM 4:0!

☆ ☆ ☆
DOSKONAŁE WYNIKI 
ARTURA WOJ DAT A

Jak przystało na rekordzistę 
świata, Artur Wojdat kolekcjonuje 
zwycięstwa. W 2-gim dniu między­
narodowych zawodów w Boca Ra­
ton na Florydzie — Polak zwyciężył 
w wyścigu na 200 m st. dowolnym w 
bardzo dobrym czasie 1:49,79 sek., 
zaledwie o 0,70 sek. gorszym od 
własnego rekordu Polski, ustano­
wionego w Orlando.

☆ ☆ ☆
ZWYCIĘSTWO W WIEDNIU
Bardzo dobrze spisali się polscy 

brydżyści podczas międzynarodo­
wego turnieju par i teamów w 
Wiedniu o nagrodę firmy “Piat- 
nik", w którym startowało 50 zes­
połów. Zwyciężyła drużyna AZS 
Katowice w składzie: C. Balicki, F. 
Bolesławski, M. Witek i A. Żmu­
dziński. W turnieju par Polacy zaję­
li od 2 do 5 miejsca. Zwyciężyli Aus­
triacy.

ANDRZEJ GRUBBA 
PIERWSZY W WIEDNIU

Po raz drugi Andrzej Grubba zo­
stał zwycięzcą turnieju “Tischten- 
nis-gala” w Wiedniu. W finale tej 
imprezy Polak zwyciężył Węgra 
Zsolta Harcziego 21:18, 21:12.

W półfinale Grubba pokonał in­
nego Węgra, Tibora Klampara 21:18, 
17:21, 21:18, a Harczi — Guo Yue- 
hua (ChRL) 10:21, 21:11, 21:16.

Wicemistrz Meksyku, drużyna Pumas de UNAM, która prze­
grała z reprezentacją Polski na boisku Comiskey Park 0:4.
Wicemistrz Meksyku, drużyna Pumas de UNAM, która prze

W wielkim finale meksykańskiej ligi drużyna ta 30 czerwca 
wygrała z zespołem “America” 1:0, by w meczu rewanżowym 
rozegranym 3 lipca przegrać z tą samą drużyną 1:4.

♦

BOSTON — Michael Dukakis wybrał sen. Lloyda Bentsena z 
Teksasu kandydatem na wiceprezydenta. Na zdjęciu, Dukakis 
i Lloyd (z lewej) ze swymi małżonkami wzięli udział w spotka­
niu z sympatykami w Bostonie. (UPI)

Ciekawostki
z Konwencji Demokratów
Oto kilka konwencyjnych “dro­

biazgów,” które mogą zaintereso­
wać, a nawet rozbawić niektórych.

* * *

Sztab kampanijny gub. Dukakisa 
bardzo był zadowolony w czwartek 
wieczorem, bo nie musiał zbytnio 
się wysilać. Chodzi o to, że każdy 
kandydat ma swojego “dyrektora 
od spontanicznych owacji,” który w 
czasie przemówienia kandydata 
kieruje całą armią naganiaczy mó­
wiących delegatom co mają robić, 
przede wszystkim w jaki sposób 
reagować.

A więc rozpoczynają je owacyjne 
oklaski, skandowanie z góry wy­
branych sloganów itd.

Podobno tym razem naganiacze 
nie byli potrzebni, bo delegaci rea­
gowali rzeczywiście spontanicznie.

* * *

Do samego końca obawiano się 
reakcji delegatów wiernych Jesse 
Jacksonowi np. na wniosek, aby 
zaakceptować kandydaturę sen. 
Lloyda Bentsena na wiceprezyden­
ta jednogłośnie na przemówienie 
kandydata, podobnie jak przemó­
wienie gub. Dukakisa.

W ostatniej chwili specjalni pos­
łańcy Jesse. Jacksona doręczyli 
zwolennikom murzyńskiego pasto­
ra wiadomość, że Jesse zgadza się z 
propozycją i należy przyjąć sen. 
Bentsena spontanicznie.

♦ ♦ ♦

Wielu delegatów i gości, którzy 
przybyli do Atlanty na Konwencję 
narzekało na zbyt rygorystyczne 
środki bezpieczeństwa, szczególnie 
zaś na to, że wskutek zbyt małego 
pomieszczenia w środę i czwartek 
wieczorem po pewnej godzinie nie 
wpuszczano już nikogo do sali obrad. 
Setki delegatów posiadających 
wszystkie uprawnienia znalazło się 
na zewnątrz kompleksu. Nie zdążyli 
przed zamknięciem drzwi. Nie po­
mogły ani prośby ani próba “po­
litycznej” perswazji. Nikogo nie 
wpuszczono.

* * *

Jak informują środki masowego 
przekazu. W Konwencji wzięło1 
udział formalnie, jako delegaci i ich 
zastępcy 5,332 osoby. Równocześnie 
pisma, stacje radiowe i telewizyjne 
wydelegowały swoje ekipy tak, że 
na każdego z delegatów przypadło 
conajmniej po 3 dziennikarzy. Dla­
tego też było wiele “wewnętrznych” 
informacji o najdrobniejszych nie­
porozumieniach, kłótniach itd.

* * *
Gub. Bill Clinton z Arkansas, 

który oficjalnie stawiał wniosek o 
nominację gub. Dukakisa na kandy­
data demokratów na stanowisko 
prezydenta USA powiedział, że “by­
ła to komedia pomyłek” i ze starał 
się być “dobrym żołnierzem” który 
wykonuje rozkazy.

Ci, którzy śledzili wydarzenia na 
sali konwencyjnej wiedzą, że wsku­
tek zbyt przedłużającego się prze­
mówienia Gubernatora, po prostu 
wyłączono go zmuszając do przer­
wania.

Gub. Clinton powiedział dzienni­
karzom, że zdawał sobię sprawę z 
przydługiego wystąpienia, ale sta­
rał się powiedzieć wszystko zgodnie 
z tekstem, który z entuzjazmem 
aprobował sam gub. Dukakis. A 
więc nudził nie Clinton, tylko Duka­
kis.

* * *

Kto zarobił?
Nie ma wątpliwości, że duże ko­

rzyści ze zjazdu demokratów mają 
lokalne hotele, restauracje i kupcy. 
Koszt pokoju za jedną noc osiągał 
przeciętnie $200 od osoby, a skro­
mna kanapka kosztowała conaj­
mniej $3.

Okazało się jednak, że w ubiegłym 
tygodniu, w dniach w których 

odbywała się konwencja zwiększyły 
się obroty w firmach zajmujących 
się wypożyczaniem videokaset. 
Ludzie nie chcieli po prostu oglądać 
przebiegu Konwencji — jak wia­
domo reportaże nadawane były 
przez wszystkie trzy główne sieci te­
lewizyjne — wypożyczali więc filmy 
by mieć na co patrzeć wieczorami.

* * *

A co na to wszystko George Bush? 
W czasie swego spotkania z wybor­
cami w Południowej Karolinie po­
wiedział, że. ..” nie może się docze­
kać na debatę pomiędzy Dukaki- 
sem a Bentsenem.

* * *

Zagadka rozwiązana. Wielu na­
szych czytelników pytało nas o po­
chodzenie demokratycznego kandy­
data na stanowisko wiceprezydenta 
sen. Lloyda Bentsena. Poinformo­
wał nas o tym sam kandydat w 
swym czwartkowym przemówieniu. 
Dziadkowie jego przybyli do Stanów 
Zjednoczonych z Danii. Najpierw 
osiedlili się w Południowej Dakocie, 
później ojciec Senatora powędro­
wał szukać szczęścia i fortuny (któ­
re znalazł) w Teksasie.

Najpopularniejsze slogany demo­
kratów?

Pierwszym będzie napewno 
“Gdzie był George,” a drugim 
“Let’s go Mike.”

* * *
A kolecjonerzy? Okazuje się, że 

najbardziej “wzięte” były spinki 
rozpoznawcze jakie nosili reporte­
rzy poszczególnych sieci telewizyj­
nych w tym znaczek stacji CBS z 
zaznaczeniem “Election 88” kosz­
tował $50, natomiast identyczny 
znaczek AB—$40.

A oto dane osobiste kandydatów
Sen. Lloyd Bentsen
Urodzony w Teksasie. Rodzice 

przybyli tu z Południowej Dakoty, 
ojciec, który ma obecnie 94 lata jest 
synem duńskich imigrantów.

Żona: Beryl Ann z domu Longino. 
Mają troje dzieci.

Michael S. Dukakis
Jest pochodzenia greckiego, 

pierwsze pokolenie imigrantów 
urodzone w USA. Żona Katharine 
“Kitty’ ’ z domu Dickson lat 51 i troje 
dżieci: 30-letni adoptowany syn 
John (z pierwszego małżeństwa 
Kitty), z synową Lise Thurmond, 
którą spodziewa się dziecka około 20 
stycznia następnego roku i dwie 
córki: Andrea lat 22 i Kara lat 19.
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Moskwa 
Dozbraja 
Phenian

Seul (Reuter) — Przebywający z 
trzydniową wizytą w Korei Połud­
niowej amerykański sekretarz sta­
nu George Shultz podczas spotkania 
z dziennikarzami skomentował eks­
port sowieckiej broni do Korei Pół­
nocnej.

“Jesteśmy bardzo zaniepokojeni 
ostatnią dostawą dla Phenianu so­
wieckich samolotów bojowych 
Mig—29 oraz pocisków typu “zie- 
miń-bowietrze”. Mam jednocześ­
nie nadzieję, że nie zostaną użyte do 
zakłócenia przebiegu tegorocznych 
igrzysk letniej olimpiady w Seulu” 
— zakończył szef amerykańskiej 
dyplomacji.

G. Shultz podkreślił jednocześnie, 
że40-tysięczne oddziały amerykań­
skie stacjonujące na Półwyspie Ko­
reańskim są “gotowe do odparcia 
każdego ataku i odpowiedzenia wła­
ściwą i skuteczną akcją”.

Shultz wyraził także nadzieję, że 
tegoroczne spotkanie sportowców 
całego świata na Olimpiadzie seul- 
skiej odbędzie się w pięknej, niczym 
nie zmąconej atmosferze sportowej 
rywalizacji.

Delegacja ONZ-tu 
w Teheranie

(Dokończenie ze str. 1) 
koncentrowały się na wzięciu do 
niewoli jak największei liczby irań­
skich żołnierzy. Wydaje się, że cel 
ten został zrealizowany, gdyż w cią­
gu ostatnich dwóch tygodni do 
obozów jenieckich zgarnięto około
18.600 Irańczyków. Mimo to, pod 
tym względem Iran przewyższa 
“stan posiadania” Iraku.

W rękach Irańczyków znajduje 
się bowiem aż 60,000 jeńców irac­
kich a w rękach Irakijczyków—
43.600 jeńców irańskich.

Tymczasem do Teheranu przybył 
4-osobowy zespół delegatów ONZ 
by przedyskutować właśnie zagad­
nienie wymiany wojennych jeńców. 
W ciągu najbliższych kilku dni inny 
zespół ONZ przyjedzie do Bagdadu, 
by rozpocząć rozmowy na temat 
warunków przerwania ognia.

Iracka agencja prasowa donios­
ła, iż najazdy na irańskie terytoria 
przerwano a wszystkie wojska bez­
piecznie wróciły do swych baz. 
Irańska agencja IRNA przedstawi­
ła te wypadki nieco inaczej.

Stwierdzono, iż irackie wojska, 
wspierane przez czołgi, samoloty 
bojowe i chemiczną broń, wdarły 
się 40 mil w głąb islamskiej Repub­
liki, skąd zostały “wyparte przez 
dzielnych żołnierzy irańskich, któ­
rzy zadali wrogowi poważny cios 
zabijając i raniąc blisko 9,000 ich 
ludzi.”

Minister spraw zagranicznych 
Iranu, Ali Akbar Velayati, ostrzegł, 
że “barbarzyńskie” najazdy Iraku 
stawiają w niebezpieczeństwie we­
zwania ONZ do przerwania ognia.

W telegramie wysłanym do sekr. 
generalnego ONZ, Javiera Pereza 
de Cuellara, Velayati pisał, “Ostat­
nie pogwałcenie rezolucji ONZ nu­
mer 598 jest dla całego świata jesz­
cze jednym dowodem, że Irak nie 
dąży do pokoju.”

Velayati dodał, że ataki te nie 
powstrzymają Teheranu przed po­
kojowymi dążeniami. Potwierdze­

niem tego był fakt, że zgodnie z pla­
nem wyjechał do Nowego Yorku by 
rozpocząć rozmowy pokojowe z sek. 
generalnym ONZ, Cuellarem i poś­
rednio z min. spraw zagranicznych 
Iraku, Tariqem Azizem.

W Washingtonie sekr. obrony 
Frank Carlucci powiedział, że prze­
rwanie ognia w wojnie iracko- 
irańskiej może oznaczać redukcję 
sił amerykańskich na Zatoce Per­
skiej i odwołanie eksorty kuwejc- 
kich tankowców. Carlucci dodał, iż 
w chwili obecnej wszelkie spekula­
cje na temat terminu odwołania 
części marynarki USA z tego regio­
nu byłyby przedwczesne a cała ak­
cja jest uzależniona od wyników 
rozmów.

4-osobowa grupa ONZ-owska. 
która już udała się do Teheranu, 
wywodzi się z organizacji dogląda­
jącej utrzymania warunków rozej- 
mu arabsko-izraelskiego. Swą sta­
łą siedzibę posiada w Jerozolimie.

Zarówno ten zespół jak i zespół 
którego zadaniem będzie omówie­
nie zasad przerwania ognia po dy­
skusjach w Teheranie uda się do 
Bagdadu.

Podczas niedzielnego wywiadu w 
programie sieci telewizyjnej ABC 
“This week with David Brinkley,” 
sekr. Perez de Cuellar wyraził nad­
zieję, że walki na froncie iracko- 
irańskim ustaną przed rozpoczę­
ciem jego rozmów z ministrami 
spraw zagranicznych obu państw.

De Cuellar apelował o zachowa­
nie spokoju z nadzieją, iż przerwa­
nie wrogich akcji w znacznym stop­
niu wpłynie na pomyślność dyskusji.

Tymczasem dziś ponownie nad­
eszły informacje o ataku irańskich 
sił na pozycje irackie na połud­
niowym froncie w Zatoce. IRNA in­
formuje o zadaniu wrogowi cięż­
kich strat. Irak zaprzecza tym do­
niesieniom i potwierdza swe wcześ­
niejsze zapowiedzi o szybkim wyco­
faniu swych wojsk z Iranu.

Intensywna Kampania
Kandydatów
(Dokończenie ze str. 1) lifornii ponad 5 tys., w Minot w Ka-

wszystkie dzieci w wieku do 4 lat 
pochodzące z rodzin o niskich do­
chodach.

W myśl przedstawionej przez 
Busha propozycji w pierwszym roku 
kredytem podatkowym byłyby ob­
jęte tylko te rodziny, których roczny 
dochód nie przekracza $10 tys. W 
trzech następnych latach kredytem 
podatkowym mogłyby być objęte 
także rodziny, których roczne do­
chody są mniejsze niż $18 tys.

Oferta Busha konkuruje z ustawą 
zaproponowaną przez demokratów, 
ustawą zwaną ‘ ‘Act for Better Child 
Care,” w skrócie “Ustawa ABC.” 
Projektodawcami tej ustawy są 
sen. Thomas Dodd i kongr. Dale 
Kildee.

Nominowany przez Partię De­
mokratyczną na urząd prezydenta 
Michael Dukakis popiera wiele czę­
ści ustawy Ustawy ABC, lecz nie 
zgadza się z nią całkowicie.

George Bush proponuje także, by 
dokonano zmian w sposobach po­
mocy rodzinom w opiece nad dzieć­
mi, chodzi tu głównie o rodziny po­
siadające dochody zbyt małe, by 
mogły one płacić podatki.

Jednocześnie Bush nawołuje, by 
przy pomocy federalnych funduszy 
zachęcano pracodawców, by ci or­
ganizowali przy swych zakładach 
mini-żłóbki lub przedszkola dla 
dzieci swych pracowników. Wice­
prezydent wzywa też władze lokal­
ne i stanowe, by poprawiły stan 
istniejących żłobków i przedszkoli.

Przedstawione propozycje Busha 
nie wywołały takiego aplauzu zgro­
madzonych na sali słuchaczek, co 
wyrażone później zdanie, iż “równa 
płaca za tę samą pracę nie jest slo­
ganem, lecz prawem.”

Bush równocześnie oznajmił, iż 
obecnie kobiety pracujące na pełen 
etat zarabiają zaledwie 79 centów z 
każdego dolara zarobionego przez 
mężczyzn.

Dyrektor organizacji BPWC Lin­
da Dorian oświadczyła, iż przyby­
wając do Albuquerque, Bush dał 
dowód, że bardzo zależy mu na gło­
sach kobiet podczas jesiennych wy­
borów.

Tymczasem demokratyczny kan­
dydat na prezydenta Michael Du­
kakis w minioną sobotę i niedzielę 
prowadził intensywną kampanię 
wyborczą w kilku stanach.

Wszędzie spotykał się z gorącym i 
licznym poparciem. Wystąpienie 
Dukakisa w Houston przyciągnęło 
ponad 4 tys. osób, w Modesto w Ka­

rolinie Płn. przeszło 7 tys., zaś w. 
Erie w Pensylwanii zebrało się prze­
szło 3 tys. osób.

W wygłoszonych mowach Duka­
kis nie złożył żadnych nowych pro­
pozycji. Obiecał tylko, iż w wypad­
ku wybrania go prezydentem bę 
dzie dążył do wprowadzenia w życL 
ustawy powiadamiającej w termi­
nie 60 dniowym robotników o plano­
wanym zamykaniu fabryki.

Wystąpienia demokratycznego 
kandydata wywoływay duży entuz­
jazm tłumów, które często wznosiły 
okrzyki “Naprzód Mike”! czy “Viva 
Mike”!

Wielu wyborców jest przekona­
nych, iż Dukakis będzie przyszłym 
prezydentem i dlatego już teraz 
chcieliby na żywo uchwycić “ka­
wałek historii.” Pewien farmer je­
chał ze swego domu w Minnesota 
ponad 300 mil do Minot, by usłyszeć 
przemówienie gubernatora Massa­
chusetts.

Zresztą Dukakis ma powody mieć 
nadzieje na zwycięstwo w jesien­
nych wyborach. Magazyn “News­
week” opublikował wyniki ankiety 
przeprowadzonego już po zakoń­
czeniu konwencji Partii Demo­
kratycznej. Rezultaty ankiety 
wskazują, iż gdyby wybory odby­
wały się dzisiaj, to na Dukakisa gło­
sowałoby 55 proc, wyborców, zaś na 
Busha zaledwie 38 proc.

Zmiany 
w Tajwańskim 

Gabinecie
Tajpei (UPI) — Po raz pierwszy 

od 1949 roku rodowici Tajwańczycy 
mają przewagę w ośmioosobowym 
gabinecie tego państwa.

Pięciu ministrów urodziło się na 
wyspie, trzech jest rodowitymi Chiń­
czykami.

Również po raz pierwszy odpo­
wiedzialną funkcję ministra spraw 
zagranicznych oraz ministra finan­
sów pełnią rodowici Tajwańczycy. 
Nadal na swoim stanowisku pozo­
stał — mimo fali powszechnej kryty­
ki — premier Yu Kuo-hwa.

Rząd tajwański przez blisko 
czterdzieści lat pozostawał pod kon­
trolą Chińczyków, którzy urodzili 
się — jak to określa prasa tajwań­
ska — “na kontynencie”. W roku 
1949 przybyli oni na wyspę wraz z 
gen. Czang Kai-szekiem i od tego 
czasu nieprzerwanie stanowili wię­
kszość w gabinecie tajwańskim.



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA (JULY 25), 1988

Dyktator Birmy Ustąpił
Rangun. (UPI)—W stolicy Birmy, 

Rangunie, zakończył się trzydnio­
wy nadzwyczajny kongres jedynej 
partii tego kraju—Programowej 
Partii Socjalistycznej (SPP). Wię­
kszość z tysięcznej rzeszy dele­
gatów domagała się natychmia­
stowego ustąpienia 77-letniego sze­
fa państwa, generała Ne Wina.

Koniec Strajku 
w Stepanakercie

Moskwa (Reuter) — Mieszkańcy 
eknlawy Nagorno-Karabachia od­
powiedzieli na apel szefa miejsco­
wej Partii Komunistycznej o po­
wrót do pracy. Dziś wznowiono pra­
ce komukinacji miejskiej w Stepa­
nakercie a wielu ludzi powróciło do 
fabryk.

Mieszkańcy stolicy enklawy pod­
kreślają, iż podjęcie pracy nie oz­
nacza rezygnacji z dalszej walki o 
przyłączenie tych ziem do Armenii. 
Decyzji prezydium Rady Najwyż­
szej o pozostaniu Nagomo-Kara- 
bachii w granicach Azerberjdżanu 
też nie traktują jako ostateczną.

Agencja TASS podała wiadomość 
o wszczęciu dochodzeń przeciwko 
ludziom odpowiedzialnym za zo­
rganizowanie strajków i wywołanie 
napięć i niechęci na tle etnicznym.

Jednym z oskarżonych jest dyrek­
tor wydawnictwa w Nagomo-Kara- 
bachi, któremu zarzucono nama­
wianie własnych pracowników do 
porzucenia zajęć.

Prokuratorzy domagają się rów­
nież podjęcia dochodzeń przeciw 
kierownictwu stacji kolejowej w 
Stepanakercie i zmuszenia go do ui­
szczenia pieniężnej rekompensaty 
za straty poniesione w wyniku nie­
mal dwumiesięcznego przestoju.

Przeciwko dyrektorowi stacji pod­
jęto akcję dyscyplinarną.

Rozważa się możliwość posta­
wienia w stan oskarżenia dyrekcji 
miejskiego ośrodka komunikacyj­
nego, miejskiej organizacji trans­
portowej i lokalnej fabryki.

W Armenii, przywódcy partyjni 
zaakceptowali decyzję Moskwy od­
nośnie enklawy Nagorno-Karaba­
chia i poparli rozkaz o przywróce­
niu porządku sił. Podczas ostatnie­
go weekendu w Erewaniu pracowa­
ło ponad 100 fabryk by nadrobić 
straty poniesione w czasie ostatnich 
strajków. Telewizja sowiecka do­
nosi o normalizacji sytuacji w sto­
licy Armenii lecz jednocześnie nie 
ukrywa, że miasto nadal jest oto­
czone wojskami a po ulicach krążą 
wzmocnione patrole milicji.

t
Z żalem donosimy, że najuko­

chańszy syn mój. brat nasz, śp.

Władysław F. 
Sterkowicz 

(Styrkowicz) 
(syn śp. Franciszka) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. sakramentami, dnia 24- 
go lipca 1988 roku, o godzinie 1:45 
rano przeżywszy lat 74.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym we wtorek 
od godziny 3 po południu do 9 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 27-go lipca o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr 
6938 W. North Ave., do kościoła Św. 
Franciszka z Asyżu (msza św. o 
godz. 11:00) a stamtąd na cmenta­
rz św. Wojciecha do grobu rodzin­
nego.

Pogrążeni z głębokim smutku: 
Małgorzata Styrkowicz, matka;

Józef (Anna), Dr Czesław A. i Dr 
Aleksander, bracia.

Pogrzebem zajmuje się: 
Peterson Funeral Home
Telefon 637-4441

Ne Win doszedł do władzy w 
wyniku wojskowego przewrotu 26 
lat temu. Od tego momentu skupiał 
w swoim ręku całkowitą, dyktator­
ską władzę w Birmie. Przez ponad 
ćwierćwiecze swoich rządów dopro­
wadził 40 milionowy naród do skraj­
nej nędzy a gospodarkę kraju do 
całkowitego rozpadu i ekonomicz­
nej katastrofy.

Na ostatnim kongresie SPP Ne 
Win zdecydował się ustąpić ze sta­
nowiska szefa państwa, krok swój 
motywując przede wszystkim “po­
średnią odpowiedzialnością” za spo­
łeczne niepokoje mające miejsce w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy.

Ustępujący przywódca partii i 
państwa wezwał jednocześnie do 
przeprowadzenia narodowego refe­
rendum w sprawie stworzenia wie- 
lopartyjnego systemu władzy w 
Birmie. Powszechne głosowanie ma 
być przeprowadzone do końca wrze­
śnia br.

Po generale Ne Winie na mów­
nicy pojawił się sekretarz gene­
ralny Programowej Partii Socja­
listycznej Aye Ko. Zaprezentował 
on założenia 36-punktowego pro­
gramu wyprowadzania kraju z kry­
zysu. Aye Ko nawoływał do szero­
kiego otwarcia birmańskiego rynku 
dla obcego kapitału co—jego zda­
niem — ma być jednym z podsta­
wowych warunków powodzenia re­
formy ekonomicznej.

Sekretarz generalny podkreślił 
także, że w nowej sytuacji wycho­
dzenia z politycznej i gospodarczej 
stagnacji, państwo powinno zacho­
wać wyłączną kontrolę jedynie nad 
instytucjami finansowymi, pozwa­
lając sektorowi prywatnemu na 
nieskrępowany rozwój we wszyst­
kich sektorach gospodarki, łącznie 
ze sferą nieprodukcyjną.

19 Śmiertelnych 
Ofiar Zderzenia

Ankara (Reuter) — Na autostra­
dzie w pobliżu miasta Aksehir, od­
dalonego o 200 km. na południe od 
stolicy Turcji, doszło do tragicznego 
wypadku.

Autobus turystyczny zderzył się 
czołowo z ciężarówką. Dziewiętnaś­
cie osób poniosło śmierć a około 30 
zostało rannych.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, babcia, siostra i ciocia 
nasza, śp.

Helena WHczenska
(z domu Dudzińska) 

(siostra śp. Vince Dudziński, 
bratowa śp. Marii Dudziński) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramenta­
mi, dnia 22-go lipca 1988 roku, rano 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do go­
dziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dnia 26-go lipca o godzinie 9:30 ra­
no, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do kościo­
ła Św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

George, mąż; Thomas (Diana), 
Christine (Vince) Likovec i Eva, 
syn i synowa; córki i zięć; Richard 
i Lisa Wilczenski i Janessa Likovec 
wnuczki i wnuk; Stanley, Zdzisław 
(Olga), Katherine (Józef) Sadlik; 
Stella Dudziński, bracia, bratowe; 
siostra i szwagier; branatki, bra­
tanice, siostrzeńcy i siostrzenice 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, dotacje na 
fundusz American Heart Associa­
tion mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się:
Baran Funeral Home
Telefon 622-1488

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn, brat
1 kuzyn nasz oraz syn chrzestny mój, śp.

Jan Kapuściarz
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
sakramentami, dnia 21-go lipca 1988 roku, o godzinie 5:00 rano, w młodym 
wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny
2 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26-go lipca o godzinie 9:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Heleny (msza św. o godz. 10:00), po czym zwłoki 
zostaną przesłane do Polski i pochowane w Czarnym Dunajcu w powiecie 
Nowy Sącz.

Pogrążeni w głębokim smutku:
W Polsce: Anna (z domu Szuba), żona; Marek, syn; Małgorzata, cór­

ka; Franciszek i Zofia(z domu Babel), rodzice; w Stanach: Stanisław (Ja­
nina), Andrzej i Józef, bracia i bratowa; Aleksandra Rodgers, matka 
chrzestna; ciotki, wujkowie, kuzyni i kuzynku; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Rewelacje Szpiega
Moskwa (CT)— Były oficer wy­

wiadu marynarki wojennej USA w 
programie sowieckiej telewizji 
poinformował, że w planach nalotu 
na Tripoli leżało zbombardowanie 
francuskiej ambasady.

Glen Michael Souther utrzymu­
je, że w okresie przygotowań do ak­
cji odwetowej za terrorystyczny 
atak na zachodnioniemiecką dysko­
tekę uczęszczaną przez żołnierzy ze 
•stacjonujących tam wojsk USA, 
miał dostęp do tajnych fotografii 
wszystkich obiektów przeznaczo­
nych do zbombardowania. Jedna z 
nich—jak twierdzi—przedstawiała 
siedzibę francuskiej misji dyplo­
matycznej.

Wszystko wskazywało na to, że 
Libia jest odpowiedzialna za atak 
na dyskotekę, stąd też zdecydowa­
no się na natychmiastową akcję 
odwetową. Nalot na libijską stolicę 
przeprowadzono 14 kwietnia 1986 
roku.

W sowieckim programie tele­
wizyjnym wysunięto przypuszcze­
nie, że plan zniszczenia ambasady 
miał związek z odrzuceniem przez 
Francję prośby Pentagonu o zezwo­
lenie amerykańskim bombowcom 
na przelot nad jej terytorium, w 
drodze do Libii.

Reporterzy, którzy odwiedzili ten 
rejon już po akcji lotnictwa USA, 
donosili o uszkodzeniach budynku 
ambasady. Rząd USA informował, 
ze nalot przeprowadzono na obiekty 
będące siedzibami terrorystów a 
mieszczące się w Tripoli i Benghazi.

Twierdzono, że budynki cywilne 
zostały uderzone pomyłkowo. Na­
tomiast ówczesny sekr. obrony, 
Caspar Weinberger wyjaśniał, że 
ambasada mogła być uszkodzona 
przez amerykański samolot, zes­
trzelony przez Libijczyków.

Zapadł Wyrok 
Na Mordercę 
Porywacza

Haga, (Reuter) — Przed haskim 
sądem zakończył się proces 45- 
letniego Ferdi Elsasa. Elsas skaza­
ny został na dwadzieścia lat więzie­
nia i dożywotni pobyt w zamkniętym 
zakładzie psychiatrycznym. Wła- 
de uznały Elsasa za wykazującego 
“bardzo duże zagrożenie dla społe­
czeństwa”. Prokurator domagał się 
kary dożywotniego więzienia.

Kilka miesięcy temu policja ho­
lenderska odnalazła ciało uprowa­
dzonego we wrześniu ub. roku 56- 
letniego Gerrita Jan Heijna. Krótko 
po tym ujęty został Ferdi Elsas, z 
zawodu inżynier. Przyznał on się 
do porwania holenderskiego milio­
nera, szantażowania rodziny, próby 
wymuszenia okupu a następnie — 
mimo otrzymania pieniędzy — be­
stialskiego zamordowania Heijna. 
Elas wpadł w sklepie spożywczym 
podczas płacenia znaczonymi ban­
knotami pochodzącymi z okupu.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ AUTA

Glen Souther przepadł bez wieści 
w miesiąc po bombardowaniu, gdy 
FBI wszczęło śledztwo podejrzewa­
jąc, iż jest wciągnięty w działalność 
szpiegowską. Pierwsze informacje 
o jego pobycie w Związku Sowiec­
kim przekazano kilkanaście dni 
temu.

W Washingtonie, rzecznik Penta­
gonu, pułk. David Shea oświadczył, 
iż wszelkie sugestie jakoby amba­
sada została trafiona umyślnie, są 
absolutnie niedorzeczne i nie zasłu­
gują na dalsze odpowiedzi.

★ Pomoc Domowa
WESOŁA, ENERGICZNA

Z zamieszkaniem. Opieka nad dz­
iećmi, sprzątanie i gotowanie. Tro­
chę angielskiego. Harlem/Devon.

792-3380
NANNY-HOUSEKEEPER

Need live-in person to care for 4, 6 
year old boys. Must be mature, 
good with children and a clean hou­
sekeeper. Must also speak some 
English. Excellent salary for quali­
fied individual.

Call 968-1135 after 6 p.m.

EXPERIENCED
NURSES AIDES WANTED 

live-in or come and go. 
Some English required. 

725-7881
AGENCJA MAGDA 

PRACE DLA KOBIET 
Z zamieszkaniem lub bez.

Trochę angielskiego. 10:00 7^_6:Q0
342-6744 lub 342-5534 
2930 N. Milwaukee

BARDZO DOBRE PRACE
DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ
Opieka nad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi. 
Lub gospodynie domowe.

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego. $200-$400

Agencjo 2905 N. Milwaukee

BAB^ITTER^R2CHILDREN 
come’go, 5 days a week, 8-6, in Chi­
cago, English Speaking.

CALL 777-0044 EVENINGS

★ AUTA

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB 
AUTA UŻYWANE 

Począwszy od 

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

1950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA’

DUŻY WYBÓR NOWYCH
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

86 CHEVY
Cavalier wagon autom, a/c, 31,000 mil  

84 HONDA Civic
3-drzw. a/c, 4 biegi, magnetofon kaset  

84 CHEVY Camaro
2 drzwi, autom, a/c, magnet kaset ........................................ 

84 HONDA Accord
4 drzwi, 5 biegów, a/c, magnet, kaset  

82 DATSUN 280 VX
autom, a/c, T-top, skóra, turbo .• 

82 PONTIAC Grand Prix
2 drzwi, pełne wyposażenie  

82 DATSUN 210 wagon
autom, magnet kaset. 29,000 mil  

82 PLYMOUTH Reliant
4 drzwi, autom, a/c, magnet, kaset  

81 VW Rabbit
2 drzwi, 5 biegów, magnet, kaset  

81 RENAULT LeCar
4 drzwi, 5 biegów, magnet, kaset. 30,000 rtiil

80 MAZDĄ RX7
2 drzwiowa, 5 biegów, moon-roof, magnet, kaset ............. .................

81 GMC Spirit
Pełne wyposażenie  

77 OLDSMOBILE Cutlass
Pełne wyposażenie...........................................................................................

79 OLDSMOBILE Cutlass
8-cyI., klimatyzacja.........................................................................................

79 BUICK Regal
Auto., klimatyzacja, pełne wyposażenie

OKAZJA TYGODNIA!!!

$4995

$3995

$5695

$5495

$6995

$3995

$2995

$1995

$ 995

$ 995

$1295

$1495

$ 995

$1895

$1595

86 VOLKSWAGEN JETTA GL
4-drzw., auto., klimatyzacja, sun-roof, pełne wyposażenie 

OSZCZĘDŹ!
Prosimy pytać o mówiącego po polsku

ADAMA INDYK Tel. 582-5000
Godziny: poniedziałek 1:00-9:00; środa i czwartek 9:00-9:00; 

piątek 9:00-6:30: sobota 9:00-5:00.

* Pomoc Domowa ; 
HOUSECLEANING 

CAREER 
OPPORTUNITY

Reliable hard working women who 
speak English and Polish fluently, can 
earn $325 or more per week, as a crew 
supervisor. Experience preferred but we 
will help you get started and teach you tc 
hire and train your own team using our 
methods. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked and be 
available for one week paid training pro­
gram. All positions are in northwest su­
burbs, and require commuting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange
991-2383

HOUSEKEEPER
■ Experienced non-smoker, live-in 
or come and go. Must understand 
English. 5 days, some weekends. 
$185 per week.

____________944-4064____________  
MAGIC MAIDS 

DOMESTIC AGENCY
Prace domowe, sprzątanie, opie­
ka nad dziećmi i starszymi.

Proszę dzwonić po numer: 
419-1080

★ Praca Żeńska
~~ ................. . 111 <

MANICURIST/
PEDICURIST

Ideally located near Water Tower. 
Commissioned position allows ex­
cellent income potential for the ex­
perienced Manicurist who enjoys 
people. Weekend work required. 
Must speak English.
Call Liz:_________________787-1443
Housekeeper
Individual seeking live-in full-time per- 
■son to manage and maintain new Lake 
Bluff residence. Duties: housekeeping, 
shopping, cooking, etc. Driver’s lie., exp. 
& refs. reqd. No Children, pets, smoking. 
Must speak English.

Call 336-0900

POTRZEBNA KOBIETA 
DO POMOCY w KUCHNI 

rozumiejąca po angielsku. Tel: 
274-3511 pytać o Angelo

BARDZO DOBRY 
PART-TIME

dla dyplomowanej pielęgniarki, 
mówiącej po angielsku i po polsku.

283-2200 lub 777-6931______

SECRETARY 
NEEDED

Experience not necessary 
but helpful.

777-3068 
KRAWCOWA

Poprawki Krawieckie
Zmienne godziny świadczenia i wspa­
niałe wynagrodzenie. Dobra, dogodna! 
komunikacja. (Northwestern train). 

Dzwoń w jęz. ang. do Voile 
438-7603

VOLLE’S BRIDAL SHOP, I^ake Zurich,

CLEANING 
LADY 

WANTED
English speaking

371-6883
PANl DO ROBÓT NA DRUTACH 

304-1080 od 9:30-5:30 lub 
381-7855 wieczorem 

Dzwonić w j. angielskim 
NORTHWEST SIDE 
BILINGUAL 
SECRETARY 

$20,000-825,000
Must speak English and Polish, 
must type 65 w.p.m. and have 
some secretarial experience, 
preferably in legal.

Call rep. 372-4545 
MANICURIST 

WANTED 
FULL TIME

Gold Coast location. Must be expe­
rienced and speak English.

787-1877 
Call from 10-6 p.m. 

Tuesday to Saturday

★- Praca

Praca
MEDICAL OPPORTUNITY

CNA’s and LPN’s
Full time positions. All shifts. Top pay. 
Great benefits; health, life, pension plan, 
vacation, (8) holidays. Must speak fluent 
English. Call: 965-8100 or apply in per­
son at:

BETHANY TERRACE 
8425 Waukegan Rd., Morton Grove, IL 

HOTEL
ALLGAUERS HOTEL 

NEEDS MAIDS 
Must speak English. Apply in 
person at:

ALLGAUERS HOTEL 
2855 N. Milwaukee 
Northbrook, Illinois 

LIGHT FACTORY 
Small Elk Grove factory needs help 
for decorating small plastic parts. 
Hours 6:30 a.m.—3 p.m. Must read, 
write & speak English. Must have 
own transportation. Women prefer­
red. Call for appt.

350-1566
between 9 a.m. to 3 p.m.

POTRZEBNI
MĘŻCZYZN! i KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA BIUR 

W okolicach O’Hare w godzinach 
wieczornych. Proszę dzwonić w go­
dzinach popołudniowych.

TEL: 934-8539 — Dana 
SPRZĄTANIE 

Doświadczone osoby do sprzątania 
biur i budynków w godzinach dz­
iennych i wieczornych. Okolica Ad­
dison i Mount Prospect. $5.00/godz. 
Trochę angielskiego potrzebne.

Kontaktować się z Chris 
860-1510

DOBRA PRACA!
Zatrudnię natychmiast. Wymaga­
ne zezwolenie na prace, lub stały 
pobyt. Przeszkolimy.

Stanisław: 342-3038
EXPERIENCED 

MANICURIST 
Full or part time 

Must speak English 
_________ 678-0686_________  

PRINTING
Chief 15/17 pressman — minimum 2 
years experience. Full or part time 
days. Immediate openings, western 
suburbs. Must speak English.

(312) 834-3550
RN’s and LPN’s 

Day and PM Shifts 
Full and part time openings. We have 
new starting rates with credit for exper­
ience. Nursing home knowledge a plus. 
Paid medical and dental. Call or apply in 
person after Monday.

LUTHERAN HOME
800 W. Oakton, Arlington Heights 
(W. of Ari. Hts. Rd. no. of Euclid) 

'_______ 253-3710____________
• SHIPPING
• RECEIVING
• ORDER FILLING

Need person capable of performing 
above duties which will include lif­
ting up to 70 lb. boxes. English 
speaking & writing a must. Non 
smoker. Niles location.

Contact Waldek 647-0590 
_________________ EOE/E/F__________________  

ASYSTENT/ASYSTENKA 
DO GABINETU 

DENTYSTYCZNEGO 
Osoba mówiąca po polsku i angiel­
sku. Po więcej informacji proszę 
dzwonić.
_________ 478-4334__________  
CARWASH ATTENDANT 

NEEDED
Full or part time. Male or female. 
Apply in person.

KOZIOL CARWASH 
5410 W. BELMONT 

FOOD PACKERS
Small food manufacturer looking 
for full time food packers. Strong, 
reliable women preferred. $4 per 
hour. Must read & speak English.

Ask for Nikki 
344-2233

NEED INDIVIDUAL 
TO LEARN 

MAINTENANCE 
In an apt. complex in Wheeling, 
(not janitorial work). Must speak 
English & have a car. $6.50 an hour 
to start.

398-1206
T^octQllf*QTlt

THE ORIGINAL PANCAKE HOUSE 
is seeking part time and full time help for day shift only.

• Bus Boys • Dishwashers • Hostesses • Cashiers
• Pantry Helpers • Line Cooks

Must speak English. Apply in person Mon.-Fri. 7 a.m. to 3 p.m.
22 E. Bellevue Pl. Chicgo (East of Rush) 642-7917 or
2020 N. Lincoln Park, West Chicago 929-8130

(Corner of Clark & Armstrong)

SILK SCREEN/DECORATING
Helene Curtis, Inc., a leading manufacturer in the hair and 
beauty care products industry, is creating a bottle silk scree­
ning operation to support its impressive growth.
We are seeking top-notch people with knowledge of UV silksc­
reening, screen making, art work, ink mixing who will be 
utilizing the latest high speed equipment. A minimum of three 
to five years of hands-on experience is required, as well as 
knowledge of the English language.
If you are mechanically and technically oriented. Helene Cur­
tis can put you in a responsible position representing our 
industry-leading, quality products. Competitive compensa­
tion package, including complete benefits. Please send a re­
sume in strictest confidence to:

EMPLOYMENT REPRESENTATIVE 
DEPT ZG, HELENE CURTIS, INC.

4401 W. NORTH AVENUE, CHICAGO, IL 60639.
Equal Opportunity Employer M/F
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+ Praca Męska * Praca Męska

MACHINIST
1st and 2nd Shifts

ITT Bell & Gossett, a leading manufacturer of pumps, valves and 
variable speed packaged systems for the HVAC market, now seeks 
machinists for the first and second shifts.
Position requires at least 2-3 years experience in horizontal, vertical 
and automatic turret lathes, as well as with multi-matic machines 
required.
Along with an excellent wage, we offer a comprehensive benefits 
package, shift premium for other than the first shift and overtime 
opportunities. Applications will be accepted in the Personnel De­
partment between 10:00 a.m. and 4:00 p.m. Monday through Friday. 
Must speak English.

ITT BELL & GOSSETT
8200 N. Austin Avenue
Morton Grove, IL 60053

Equal Opportunity Employer M/F

it Rozmaiteit Praca
KOBIETY

I MĘŻCZYŹNI
do sprzątania klatek schodowach.

________ 699-7694________  
HEALTH CARE 

RN’s, LPN’s, CNA’s 
FULL/PART TIME

FLEXIBLE SCHEDULE 
UP TO $25/HOUR AND BENEFITS 

MUST SPEAK ENGLISH.
ORSINI NURSING

AGENCY, INC.
259-7985

7 BROTHERS RESTAURANT 
is looking for

GENERAL ASSISTANT 
Good pay. Call 967-5980 

_____ ask for John Tsagalis

POTRZEBNY 
CUKIERNIK 

od zaraz
________ 775-7740________  

KUCHARZ/ORAZ 
POMOC KUCHENNA 

w WOOD DALE
______ 595-0909_______ 

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
do pracy fabrycznej, Nauczymy 
zawodu. Także potrzebne KOBIETY 
— operatorki maszyn do szycia z 
praktyką fabryczną. TYLKO. Wy­
magane pozwolenie na pracę i tro­
chę znajomości angielskiego.

1801 N. CENTAL PARK 
___________489-4600___________  

PACKERS
Now hiring productive individuals 
for high speed packing positions in 
our injection moulding department. 
3 shifts. Experience required. Ex­
cellent wages and benefits. Apply in 
person 1 p.m.-4 p.m., at:

PRAIRIE PACKAGING 
7207 S. Mason, Bedford Pk. 

________ No calls please________
FURNITURE 

UPHOLSTERY 
REFINISHER

Merchants Home Delivery Service 
has an immediate need for a Furni- 
ture/Upholstery Refinisher. Experi­
ence is required.
We offer a competitive wage and an 
excellent benefit package.
For more information, please call 
between 9 a.m. and 5 p.m. at:

437-0303 
MERCHANTS 

equal opportunity employer

PRACA FABRYCZNA 
Od zaraz

3410 N. River Road 
Franklin Park, IL 

BELMONT PLATING
PART TIME CLEANING 

Midnight in bowling lanes in Des 
Plaines. Need valid working papers. 

___________827-7155___________  
PIGGY BACK DRIVERS 

Must know city and suburbs.
Call Monday-Friday, 8-5 

___________890-9191___________  
RESTAURANT

MANAGER 
ASSISTANT MANAGER 
COOK PREP COOK

New pizza and pasta restaurant
Chicago loop area 

Excellent transportation 
and working hours 

Call 495-2755 TODAY!!
Positions available also in 

Bloomingdale and Lombard
J. D. ACRYLICS

Potrzebuje osoby na pełen etat do 
pracy w fabryce. Zgłoszenia oso­
biście od 10-południa tylko.

1800 W. FOSTER 
Chicago, Illinois 60640 
Wolimy po angielsku

SENIOR CLERK 
CHICAGO PARK DISTRICT 

NOTICE OF CORRECTION TO 
CALL NOTICES FOR CIVIL 
SERVICE EXAMINATIONS 

The Chicago Park District has issued no­
tices for upcoming Civil Service exami­
nations for the positions of Painter and 
Senior Clerk. The notices stated that re­
quired qualifications for applicants in­
clude United States citizenship. Please 
be advised that this requirement will not 
be imposed and that this language is he­
reby deleted from these notices. If you 
wanted to apply for the position of Senior 
Clerk but did not do so because you are 
not a United States citizen, you should 
come to the Chicago Park District, De­
partment of Personnel, Administration 
Building, 425 E. McFetridge Drive, no 
later than August 2,1988.
No extension will be made beyond these 
deadlines.

FLORIDA Przylądek
PRACA Key West

Dla kobiet i par przy sprzątaniu 
hoteli, moteli, restauracji i kondo- 
miniów. Zarobki powyżej $300 ty-, 
godniowo plus wyżywienie. Infor­
macje i zapisy: . ,

Tel. 777-6931 lub 283-2200
MACHINISTS “

We are a leading manufacturer of aircraft 
components in the western suburbs and 
seek experienced machinists for our 2nd 
and 3rd shifts. 3 years experience prefer­
red. Must have own tools. We offer excel­
lent pay, benefits and working condi­
tions. Must speak English. Apply in per­
son.

CEF INDUSTRIES
419 Interstate Rd.

Addison, Il
BEO/AAP employer m/f

Praca Męska

ZATRUDNIMY 
TOKARZY/FREZERÓW 

K&C STEEL MACHINING 
2800 Berenice Rd, Lansing, IL 

Pytać o p. Mariana 
895-9434 (od godz. 7:00-3:30)

DO BUDOWY 
NOWYCH DOMÓW 

Doświadczeni stolarze, licencjo­
nowani hydraulicy i elektrycy. Mu­
szą posiadać auto i narzędzia.

338-0711 podczas DNIA 
764-0563 wieczorem____

CARPENTER
Theme party production co. is seek­
ing skilled scenic/display carpen­
ters to build theatrical sets. Own 
trans, and hand tools a must. Loca­
ted in W. subs. Call for more info, 
ask for Karen. Must speak English. 
________ 352-6336______________ 

MĘŻCZYŹNI DO OGÓLNE J 
PRACY FABRYCZEJ 

Spawacze, operatorzy maszyn i do 
expedycji. Wspaniałe świadczenia. 
Odpowiednie osoby nauczymy. 
Zgłaszać się osobiście.
CHICAGO METAL ROLLED 

PRODUCTS CO.
3715 S. Rockwell

E.O.E.

PRZYJMĘ DOŚWIADCZONEGO 
MALARZA

Dzwonić po 6 wiecz. lub zostawić 
wiadomość na taśmie.

830-3081
TAPICERZY

Z PRAKTYKA W USA 
Do wykonywania różnych rodzai 
mebli. Dobra zapłata.

4833 W. Armitage 
237-9644

Lub wieczorem od 6-8 
Tel: 622-1370 prosić Jerzego

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Znający pracę remontowe wewną­
trz budynku. Tylko z doświadcze­
niem. Praca przez cały rok.

237-3522

DRIVER 
NORTH SIDE 
Dry cleaning plant 

________ 274-1500________  
POTRZEBNI TECHNICY 

ELEKTRONICY
Ze znajomością języka angielskie­
go i pozwoleniem na pracę. Zgła­
szać się osobiście.

TOP’S VENDING 
1012 N. Milwaukee

INSTALATORZY 
KUCHNI I ŁAZIENEK

Muszą mieć doświadcze­
nie w pracy przy remon­
tach kuchni i łazienek.

ADVANCE BUILDERS 
2654 N. Lincoln Ave. 

348-7200

ELECTRICAL KONTRAKTOR 
NEED ELECTRICIAN 
Must speak some English 

283-0218________
POTRZEBNY TOKARZ FREZER 
Z doświadczeniem. Musi znać ry­
sunek techniczny i sam ustawiać 
maszyny, mieć narzędzia. Wyma­
gana zielona karta lub pozwolenie 
na pracę i znajomość języka an­
gielskiego.
UTILITY TOOL & DIE WORKS 

_______ 1036 N. Kilbourn_______  

ZATRUDNIMY 
DO CZYSZCZENIA 

I MALOWANIA 
MASZYN 

681-5922

AUTO BODY 
PERSON

Experienced. Own tools. Schiller 
Park. Must speak English. Call: 

678-2788
POTRZEBNY 
BLACHARZ 

i LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY 

Doskonałe wynagrodzenie i bezp­
łatne świadczenia.

Tel: 543-6938 
POTRZEBNI CIEŚLE 

MALARZE I MĘŻCZYŹNI
Do obić aluminiowych. Muszą mieć do­
świadczenie, własne narzędzia i trans- 
portację. Trochę angielskiego konieczne. 
_____________ 743-3686_____________

ZATRUDNIMY 
MĘŻCZYZN 

do czyszczenia fabryk. Praca 
stała lub dorywczo. Proszę zgła- 

• szać się osobiście.
1722 W. GRAND AVE. 

______ od 9 rano do 5 p.m._______  
LABORERS

• NAIL UP CREWS
• SET UP CREWS

Some basic carpentry helpful. Must 
have drivers license.

Call in English 520-3408

it Praca Męska
POTRZEBNY pracownik do kon- 
traktora 284-7019.
POTRZEBNI blacharze i lakier­
nicy samochodowi, 247-7779.

POTRZEBNY
PUNCH PRESS OPERATOR 
Okolica Franklin Park 

671-9470

MACHINISTS
Second shift position available 
as set-up and operate turret 
lathes and spindle chuckers.
Excellent benefits include den­
tal insurance, pension plan, and 
wage incentive plan. Call or 
apply:
ITT MC DONNELL & MILLER

3500 N. SPAULDING 
267-1600 EXT. 298

ASYSTENT MECHANIKA 
DO DROBNYCH NAPRAW PRAS 
Pomocna znajomość spawnia i ślu­
sarstwa. Oferujemy dobre świad­
czenia.
TEL: 537-3333. Pytać o Ryszarda.
MACHINIST AND INSPECTOR 

with job shop experience. Must 
speak English. Inspector experien­
ced — screw machine prod. Machi­
nist set-up and operate bridgeport 
milling machine also machinist to 
program and set-up Mazak 15/40 
with M2 control, full or part-time, 
days or night. Elk Grove. 
___________437-9330___________

WYKWALIFIKOWANY 
FREZER 

(MACHINIST)
Praca na Bridgeport. Wymagana 
dobra znajomość rysunku technicz­
nego.

MICROTECH
Des Plaines__________ 296-6975

PIEKARZ
angielski pomocny 

do PASTRY BY KAY’S 
7332 W. Madison, Forest Park 

366-3669 w j. angielskim
POTRZEBNI subkontraktorzy. Tel: 
545-0940.______________________
KIEROWCA z prawem jazdy “D.” 
Praca na miejscu. 237-0281, od 7-9 
wiecz.

S FLEXO LABEL 
PRESSMEN 

Webtron 650 & 1600 printing press. 
EXPERIENCED ONLY. 

English speaking. Pulaski & Diver- 
sey area.

342-8000

MECHANICS 
WANTED 

FULL TIME 
For busy clean shop.

Good pay and benefits. 
______ Call Bill 833-1010_______  

MACHINISTS
JOB SHOP 

EXPERIENCED ONLY 
Must be able to read blueprints, 
do set-ups ands have own tools. 
Immediate openings for capab­
le individuals. Must speak Eng­
lish. Lyons area.______442-8545

MECHANIC^
Experienced mechanic 
only. Must have own tools. 
Must speak English. Call 
Ron:

434-4588
STAMPING SHOP 

SUPERVISOR 
Must have hands on talent in mainte­
nance and repair of stamping equipment 
and dies. Good salary and benefits. Must 
speak English. Call Mr. Uslander 

STRUCTOMATIC 
2020 N. Austin___________ 804-0900

DOŚWIADCZENI STOLARZE
Potrzebni do produkcji szafek.

Stała praca, pełen etat. 
Zgłaszać się osobiście:

2331 W. St. Paul, Chicago.
278-0868

JANITORIAL
Light, part time, permanent, in 
Chicago (2000 W.-1000 S.), 5 even­
ings per week, starting at 5 p.m. 2 
jobs available: 1-6 hours per night, 
the other one—4 hours per night.

251-9365
if no answer 883-4718

POTRZEBNY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 

oraz BLACHARZ SAMOHODOWY 
Do naprawy “trucks.” Zgłaszać 
się osobiście.
MELROSE TRANSPORT

4600 W. 34th Street, Cicero, 111. 
___________ 656-8316___________

ELECTRIC MOTOR 
DC&AC 

JOURNEYMAN 
(CZELADNIK)

Heavy on machine work. 
(Must have green card & 

speak English.)
EBLING ELECTRIC CO.

426 S. Clinton St.
427-2604

POTRZEBNI pracownicy do ogól­
nych prac kontraktorskich połud- 
niowa strona miasta. 767-1634.
BODY MAN przyjmę do pracy. 384- 
8069.__________________

MACHINE SHOP
N.C. Turning w/some exp. and ope­
rators for job shop. Milling machi­
nes, drill presses, etc. Free ins. 70 
Joey Dr., ElkGrv. Must speak Eng­
lish.
___________806-0088___________  
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

TOKARZ i FREZER 
Minimum 50 godzin tyg. Godziny 
nadliczbowe. Płatne wakacje. Ubez­
pieczenie. Zakład w Villa Park.

941-8834 Mirek lub Felix
HANDYMAN 

HELPER 
Duties involve painting, carpetry, 
plastering, drywall, etc. Should be 
able to understand English. 40-60 
hours per week.
___________965-8114___________

ARVEY PAPER 
& OFFICE PRODUCTS 

Poszukuje pracownika magazyno­
wego. Praca wymaga podnoszenia 
ciężkich pudeł oraz wybieranie i 
pakowanie zamówień. Musi czytać i 
pisać po angielsku. Aplikacje przyj­
mujemy:

3351 W. ADDISON 
CHICAGO, IL. 60618

MACHINIST 
experienced CNC knowledge a 
plus.

966-4446
POTRZEBNI pomocnicy do pra 
murarskich i betonowych. 286-6086.

POLEROWNICY 
na 1-szą i 2-gą zmianę. Zgłaszać 
się osobiście.

ALLEGHENY 
STEEL & BRASS CO. 

5950 W. 51st str. Chicago, 111.
USTAWIACZ

Doświadczona osoba do ustawiania 
matryc, obrabiarek, dziurkarek i 
giętarek. Znajomość maszyn wier­
tarek i gwinciarek. Zgłaszać się 
osobiście.

ALLEGHENY
STEEL & BRASS CO. 

5950 W. 51ST. St.
_______  Chicago, IL._________

YOUNG MAN OVER 18 
TO HELP REMODEL 

BUIDLING 
Part time evenings and Sundays. 

Start at $6 per horn:. 
Call Mr. Jensen 
________ 539-8848 _____  
POTRZEBUJEMY
PRACOWNIKÓW 

FIZYCZNYCH 
Przy budowie stacji benzynowych. Mó­
wimy po polsku. Stawka od $7 do $10. 
Pomożemy w znalezieniu apartamentu. 
O ile będziemy zadowoleni zwrócimy ko­
szta przelotu. Dzwonić od 7:30 do 5 po płd.

Tel. 718-385-8800
BLACKSMITH

Full time position, available immedi­
ately. Elgin, IL area. Need own transpor­
tation. Please call (IN ENGLISH) 

742-2022 9 a.m. to 5 p.m.
or apply in person

ELGIN SPRING COMPANY 
154 N. Edison St., Elgin, IL

COLD HEADING
Manufacturer seeks EXPERIEN­
CED ONLY!!! Headerman, roller 
man, slotter man and tool maker. 
Top pay with excellent benefits. 1st 
and 2nd shift available. Must speak 
English. Contact Cliff Rider 

362-9821

LANDSCAPERS
Full time landscapers. 

Permanent positions available for 
experienced landscape workers 

West Glenview
827-2117

METAL 
POLISHER/BUFFER 

Experienced metal polisher nee­
ded. Immediate opening.

Call Days 384-4040
SECURITY OFFICERS

Full time immediate openings in Mt. 
Prospect. $5.00/hrly. & up. Full be­
nefits. All shifts available Call Mon.- 
Fri. Must read, write & speak Eng­
lish.

581-8181

Established Blue Island Co.
NEEDS HEAVY DUTY 
Alternator Rebuilder

MUST SPEAK ENGLISH
388-2160

CARPENTERS
Experienced, must speak 
English. Call evenings 6-9 
p.m.

257-3358
SPRZĄTANIE “JANITORIAL” 

ELK GROVE 
MOTORCOACH CO.

poszukuje (“supervisora”) nadzo­
rującego grupę myjących (nocna 
zmiana) od zaraz. Wymagane do­

świadczenie.
MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU 

Po umówienie proszę dzwonić do Jim 
437-3779

POTRZEBNI
NA WYJAZD

1. Płytkarze i parkieciarze.
2. Specjaliści od sprzątania 
sklepów. Bardzo wysokie za­
robki. Informacje
283-2200 oraz 777-6931

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
potrzebny od zaraz. Bardzo do­
bre warunki.

889-4953

★ Poszukuje Mieszkania
POSZUKUJE 2 sypialniowego mie­
szkania w okolicy Belmont na za­
chód od Pułaski. 384-4209.

-Ą- Do Wynajęcia
MONTROSE/NARRAGANSETT

Mieszkanie z 1 sypialnią, ogrzewa­
ne, ochładzane, dywany, szafkowa 
kuchnia.

283-6474
MIESZKANIE w basemencie do 
wynajęcia. Milwaukee/Addison. 
282-2699_______________________
6-KA do wynajęcia od 10 sierpnia 
okolica Addison/Milwaukee. $450 i 
świadczenia. 736-8582 po 7 P.M.

1 BED. room apts., high rise bulg., 
good transportation, starting $346 to 
$455. Call 549-2621_______________

6 ROOM APARTMENT 
FOR RENT

Vicinity of Montrose and Lincoln 
1st floor, 6 rooms, 3 bedroom apt. 
includes heat & cooking, stove & 
refrigerator. Adults preferred. 1 
mon. rent plu 1 mon. sec. Call Horn 
Realty 889-3505 ask for Bill. Avail. 
8/1/88. Please call in English.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje 2 sypial- 
nie, południowa strona. 284-7019.

4 POKOJE, ogrzewane, w okolicy 
Central Ave. i Belmont. $450 mie- 
sięcznie, 227-7279.______________
MIESZKANIE do wynajęcia, dru­
gie piętro, ogrzewane, 47-na i S. 
Keeler. 247-8660._______________
CZWÓRKA do wynajęcia na dru­
gim i mieszkanie w basemencie. 
Melvina-Diversey. 237-4044.
1 SYPIALNIA $350, $360. Piec i 
lodówka, ogrzewane, pralnia. 
Cicero-Wrightwood. Tel: 745-6758, 
267-8893.______________________
JACKOWO, odnowione pokoje dla 
panów, do wynajęcia od zaraz, 
883-8638.

ir Domy
OPEN HOUSE 7/24/88 1-4 P.M. 

5201 N. LIANO
PRICE REDUCED $129,500 

Super clean house w/in-law apt. in 
quiet area of city. Beautiful lot 
w/mature trees. Foster to Lock­
wood north 1 block then right ¥2 
block to Liano.
GLASCOTT REALTY ED 281-0701

VICINITY MILWAUKEE- 
CENTRAL PARK

3 flat + possible in-law. Good inco­
me.

PATERNO REALTY 
631-2396 ask for Joe

ADDISON
Deluxe 6 flat, 5-2 bedroom, 1-1 bed­
room, excellent condition, gross in­
come $35,700. Asking $209,000.

653-0965------------------------------------------i_________________

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI

—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 

.lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce.

i —Telefony na polski system od $6 w z wyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.

1 —Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió- 
\ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone- 
; cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.

. ’ —ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
t zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro- 
; niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki.. 

—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
.'$3.95, 36 zdjęć $5.95).
t—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota 
korala.

Zapraszmv od 11-8-ej 
GOLD MART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra. (

SPRZEDAM dużą lodówkę i ku- 
chenkę gazową. Nowe. 278-9550.
SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
545-7536.

* Konaominium
PIĘKNE 5 POKOJOWE 

MIESZKANIE W KONDOMINIUM 
NA SPRZEDAŻ Pieszy dystans do 

sklepów
Kedzie-83 Rd. 

436-1470 w jęz. ang.

Malowanie______
MALOWANIE, $40 za pokój, Tel: 
235-0817.______________________

MALOWANIE DOMÓW 
Wewnątrz i na zewnątrz. Niskie 
ceny. Referencje. Ubezpieczenie. 
Po bezpłatną wycenę dzwoń. 

736-4182 Lester

★ USŁUGI
LEGALNE 

POZWOLENIE 
NA PRACĘ 

Gwarantowane w przeciągu 7 dni. 
Proszę zgłaszać się osobiście do. 

BIURA “UNIA” 
3044 N. LARAMIE 

Od poniedziałku do piątku 11-9; w 
soboty i niedziele 10-3.
•LODÓWKI •KLIMATYZATORY 
•PRALKI ^SUSZARKI •KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO •USŁUGI HYDRAULICZ 
NE.

GWARANCJA
______ 685-7052________________ 
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.

NOWO OTWARTY ZAKł Al)
Wykonuje roboty blacharskie i lakierowanie 
karoserii samochodów. Tam, solidny. Honoru­
jemy ubezpieczenia. Dajemy gwarancje 15% 
zniżki z tym ogłoszeniem.

J. AUTO REBUILDERS 
___________283-3763________  
WYWÓZ odpadów budowlanych. 
286-2110.

“ART” 
POLSKA 

AGENCJA 
ZAŁATWIAMY SZYBKO I SKUTECZNIE
ZEZWOLENIA NA PRACĘ, SOCIAL SEC. 
AZYL-sprawy imigracyjne, WIZY amerykań­
skie, ZAPROSZENIA, dumacz, sprawy konsu­
larne, poświadczenia, NOTARY PUBL. licencje 
—prawo jazdy ROZWODY i sprawy majątkowe 
w Polsce—przyjmuje polski adwokat 

Tel. 282-3300 lub 286-4949 
CHICAGO, IL 3514 N. Cicero Ave. 

czynne do 9:00 wieczorem

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie. 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Gwarancja. 
736-5635.______________________
NAPRAWA LODOWEK, 545-7536.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911.
PRZEPROWADZKI 867-7527

it Kontraktorzy

DACHY—FUGOWANIE
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Po 8:00 Wiecz. 775-6644

NAJLEPSZE FUGOWANIE
I Oraz Szereg Innych Robót Jak:

Murowanie, roboty cementowe, tynki gładkie i 
nAkrapiane kolorem, pisakowanie ścian, mycie 
c chemiczne, wstawianie glass block, s’hingi 
f roofing, wykonuje:

WALLY TUCKPOINTING CO.
Dla śeniors citizens 10% zniżki. Po wycenę 

proszę dzwonić 24 godziny na dobę na numer:

794-1736



Członek rady Chicago Transit 
Authority (CTA), Howard Medley, 
powiedział w ub. tyg., że podczas: 
spotkania superintendenta chica- 
goskiej policji, LeRoya Martina, z 
przedstawicielami zarządu przed­
siębiorstwa komunikacyjnego, za­
proponował stworzenie jednostki 
policyjnej, czuwającej nad bezpie­
czeństwem w środkach transportu, 
podobnej do nowojorskiej i użycie 
większej liczby psów.

Tutaj, w Chicago, 240-osobowa 
jednostka policyjna, czuwająca nad 
bezpieczeństwem w środkach trans­
portu, składa się z policjantów za­
trudnionych w godzinach nadlicz­
bowych, podczas gdy w Nowym 
Jorku w jej skład wchodzą policjanci 
pracujący dla potrzeb systemu ko­
munikacyjnego na pełen etat” — 
powiedział Medley, który chciałby 
ponadto, żeby policja pracująca 
wyłącznie dla CTA znajdowała się 
“pod wspólnym dachem” z wewnę­
trznymi jednostkami kontroli przed­
siębiorstwa, w celu umożliwienia 
jej lepszego zrozumienia jego po­
trzeb.

Medley widziałby również chęt­
nie zastąpienie 20 policjantów 20. 
psami. Jego zdaniem psy nie nego­
cjują z przestępcami, którzy rów­
nocześnie mają dla nich większy 

Nagrywane przez 16 miesięcy 
rozmowy Scarpelliego z informato­
rem FBI, stanowią bardzo istotny 
materiał w sprawie, zajmującej 32 
strony aktu oskarżenia. Ukazują 
one codzienne życie mafii.

Scarpelliemu zarzuca się plano­
wanie kradzieży i nielegalne posia­
danie broni. Agenci FBI aresztowa­
li go w sobotę, podczas przygo­
towywania się do dokonania rabun­
ku w sklepie jubilerskim, w powie­
cie Kankakee.

Oświadczenie złożone w Fede­
ralnym Sądzie Rejonowym przez 
agenta Internal Revenue Service 
wspomina o ogromnych zarobkach 
Villarreala i próbie ukrycia ich przy 
pomocy posiadanych przedsiębior­
stw.

“Nie ulega wątpliwości, że o- 
świadczenie mogło stanowić szok 
dla wielu osób, włącznie z jego bli­
skimi współpracownikami.” — po­
wiedział jeden z agentów zajmu­
jących się sprawą, dodając, że 
współpracownicy ci mogli sobie nie 
zdawać sprawy z tego ile zarabiał 
Villarreal.

Domniemany handlarz kokainą 
nie został oficjalnie oskarżony o sp­
rzedawanie narkotyków lecz wła­
dze federalne przygotowywały się 
do oskarżenia go o przestępstwa 
podatkowe.

Badanie miejsca zbrodni nie wy­
kazało śladów włamania do sypial­
ni zamordowanego. Nie znaleziono 
również żadnej broni palnej. Człon­
kowie rodziny nikogo nie zauważyli.

Na podstawie wypowiedzi nagra­
nych na taśmę magnetofonową pod­
czas rozmów prowadzonych przez 
informatora FBI z Geraldem Scar- 
pellim, uważanym za kryminalistę 

. będącego na usługach mafii, wła­
dze federalne wydały nakaz sta­
wienia się przed sądem sześciu oso­
bom związanym z Josephem Fer- 
riolla, rzekomym szefem zorganizo­
wanego świata przestępczego.

Wśród wezwanych znalazł się 
Robert Bellavia, mający opinię po­
borcy “podatków ulicznych” na 
rzecz Ferrioli. Policja podejrzewa, 
że Bellavia brał również udział w 
zamachu na Dominicka Senese, 
zajmującego wysokie stanowisko w 
związku zawodowym kierowców.

Zamach na życie 71-letniego Se­
nese został przeprowadzony w dniu 
21 stycznia, bieżącego roku, przed 
jego domem znajdującym się W 
Oak Brook. Siedemdziesieciojedno- 
letni Senese został ciężko ranny lecz 
udało mu się przeżyć atak.

Zbliżone do kręgów przestępczych 
źródła informacji twierdzą, że in­
formatorem na usługach FBI jast 
James “Duke” Basile, skazany w 
przeszłości za ob/abowanie banku i 
szantaż, współpracujący niegdyś ze 
Scarpellim i skazany w roku 1985 za 
wymuszanie “podatków ulicznych” 
od właścicieli przedsiębiorstw.

Według tych samych źródeł Basi­
le znajduje się obecnie w areszcie 
ochronnym.

Clarence McClain, który kiedyś 
był bliskim doradcą i osobistym 
przyjacielem nieżyjącego już bur­
mistrza Harolda Washingtona, zo­
stał w czwartek eksmitowany ze 
swego mieszkania w chicagoskiej 
dzielnicy — Hyde Park, przy 5300 S'. 
South Shore.

Warto dodać, że w tym samym 
budynku mieszkał również kiedyś 
Washington. Pierwszy czarny bur­
mistrz i McClain byli sąsiadami.

Posiadającego zadłużenia na set­
ki tysięcy dolarów McClaina, Wash­
ington wyparł się kiedyś publiczne.

Jak poinformowano adwokat wła­
ścicieli domu czynszowego, gdzie 
mieszkał były doradca Washingto­
na — McClain przez długi okres 
czasu nie płacił czynszu. Jego ra­
chunek wynosi podobno $3,080.

Zapytany przez dziennikarzy, co 
teraz ze sobą zrobi — McClain 
stwierdził, że uda się do przytułku 
dla bezdomnych.

Przyznał, że ostatnio cierpi na 
trudności finansowe, ale stwierdził 
jednocześnie, iż za czynsz płacił — 
tyle tylko, że w gotówce. Dodał, że 
posiada kwity wpłat na udowodnie­
nie swej racji.

McClain poinformował również, 
że starał się zapobiec eksmisji — 
gdy się wreszcie o niej dowiedział — 
ale niestety nie udało się mu to.

“Jestem ofiarą środków maso­
wego przekazu i rządu federalnego,” 
stwierdził w ub. czwartek McClain 
patrząc na swój dobytek moknący 
na deszczu.

W 1986 r. McClain zdeponował na 
kontach w Milwaukee, Wise, co

piecza rodzinnego i jest wyobcowa­
na ze środowiska. Spowodowane 
jest to ruchliwością rodzin robiących 
karierę.

Na skutek istniejących od dawna 
obaw, że zachorowalność na raka w 
południowych przedmieściach Chi­
cago jest nienaturalnie wysoka, 
podjęto przygotowania do badań, 
których koszt pochłonie prawie pół 
miliona dolarów.

Na terenach tych jest duże zagę­
szczenie wysypisk odpadków prze­
mysłowych i komunalnych.

Dr Kathy Mallin powiedziała, że 
roczne badania, prowadzone na po­
lecenie stanowego wydziału zdro­
wia, zmierzają do ustalenia liczby 
zgonów na skutek raka i przy­
padków rzadkich odmian tej cho­
roby. Dodała ona również, że w 
razie stwierdzenia wysokiej zacho­
rowalności, naukowcy będą próbo­
wali ustalić przyczyny.

Aiderman Calumet City, Carmen 
‘Sam” Pignatiello, którego 33-letnia 
córka zmarła na raka gruczołów 
limfatycznych, zajął się badaniem 
zagrożenia chorobą w południowych 
przedmieściach.

Aiderman wspomniał, iż podczas 
leczenia córki zauważył dużą czę­
stotliwość występowania choroby. 
Dalsze obserwacje doprowadziły go 
do wniosku, że 6 do 7 z 30 osób z klasy

W ub. środę, około godz. 2:30 nad1 
ranem, zastrzelony został w czsie 
snu 46-letni Rene Villarreal, posą­
dzany przez władze federalne o 
handel narkotykami.

Działając na mocy prawa zezwa­
lającego na rekwirowanie majątku 
nabytego za pieniądze pochodzące z 
nielegalnej działalności władze fe­
deralne, w dniu 28 czerwca, ode­
brały Villarrealowi dom, położony 
w okolicy Orland Park, budynek 
apartamentowy w zachodniej częś­
ci Chicago i 3 przedsiębiorstwa.

Kierując się względami humani­
tarnymi władze zezwoliły żonie Vil­
larreala, Angelas, na pozostanie 
wraz z czworgiem dzieci w ode­
branym domu.

Sam Villarreal, obywatel amery­
kański meksykańskiego pochodze­
nia, — nie otrzymał wprawdzie 
pozwolenia na pozostanie w domu 
ale równocześnie nie wydano mu 

' oficjalnego zakazu. Policja powiatu 
Cook poinformowała, że zwłoki Vil­
larreala, przyodziane w bieliznę, 
zostały znalezione przez żonę za­
mordowanego i jego 9-letnią córkę, 
które pobiegły do jego sypialni na 
odgłos strzału.

Przewodniczący komisji śledczej, 
George Nicosia powiedział, że jak 
do tej pory nikt nie jest podejrzany 
w związku z morderstwem ani nie 
są znane motywy zbrodni. Przypu­
szcza się jednak, że śmierć Villar­
reala ma związek z ujawnieniem 
pewnych informacji dotyczących 
handlu kokainą.

respekt niż dla policjantów.
Dyrektor wykonawczy CTA, Ro­

bert Paaswell, stwierdził, że Martin 
“przedstawił wiele cennych, prakty­
cznych sugestii” dotyczących walki 
z problemem przestępczości.

Zarówno Medley jak i przewodni­
czący rady CTA, John Hoellen, nie 
poparli propozycji reaktywowania 
rozwiązanej przed paroma laty 
jednostki policyjnej CTA.

Spotkanie superintendenta policji 
z władzami Chicago Transit Autho­
rity było wynikiem niedawnych 
aktów wandalizmu jakie miały 
miejsce na linii kolejki Howard/ 
Jackson Park/Engelwood, kiedy 
policja zajęta była strzeżeniem 
bezpieczeństwa w Grant Park pod­
czas tegorocznego Teaste of Chica­
go.

Wezwania Do Sgdu 
Dla Członków Mafii

Śmierć Na Rzece Illinois
Pusta barka popychana przez ho­

lownik wzdłuż rzeki Illinois uderzy­
ła w sobotę zakotwiczoną łódź pry­
watną. Na skutek wypadku łódź 
przewróciła się a jedna z 5 przeby­
wających na niej osób, 32-letnia 
Luann Reihl, utonęła.

Pilot holownika Terry L. Part­
ridge, oświadczył, że spostrzegł łódź 
kiedy było już za późno.

Przedstawiciele wydziału zdrowia 
twierdzą, że w obecnej chwili więk­
sza liczba osób nawiązuje pierwszy 
kontakt przy użyciu telefonu niż w 
roku 1983, kiedy wiele telefonów 
otrzymywano od osób mających 
uprzednio bezpośredni kontakt z 
członkami personelu. Bierze się 
również pod uwagę możliwość, że 
pewna liczba ludzi korzysta z linii 
więcej niż jeden raz.

Jeszcze jedną przyczyną czę­
stszych telefonów jest na pewno 
zwiększanie się liczby mieszkańców 
powiatu, która wzrosła z 692,300 w 
roku 1983 do 727,700 w roku 1986.

W roku 1983 w powiecie Du Page 
zanotowano 61 samobójstw. Prze­
ciętna krajowa liczba samobójstw 
wynosi 13 na każde 100 tys. miesz­
kańców. Z porównania danych wy­
nika, że w naszym powiecie wskaź­
nik samobójstw jest o wiele niższy 
od przeciętnego, w przeciwnym 
razie liczba samobójstw wynosi­
łaby około 90.

PIREUS — Grupa terrorystów zaatakowała niedaleko Pireusu 
grecki statek “City fo Poroś.” Dziewięć osób zginęło, a ponad 
90 odniosło rany. Na zdjęciu, akcja gaszenia pożaru prowa­
dzona przez załogę holownika ratowniczego. (Reuter)

córki ze szkoły podstawowej cier­
piało na tę chorobę.

Podobne sygnały zaczęły nad­
chodzić z innych rodzin z Calumet 
City.

Christine Wąsik, matka 5-letniej 
córki, doznała szoku na wieść o 
stwierdzeniu białaczki u jej dziecka. 
Zaznaczyła ona, że zarówo w jej ro­
dzinie, jak i rodzinie męża nikt na 
raka nie chorował.

Podczas przeprowadzania plano­
wanych badań naukowcy będą ba­
dali dane z lat 1968-85, segregując je 
według wieku, płci oraz innych 
czynników. Wyniki badań zostaną 
następnie porównane z danymi kra­
jowymi i stanowymi.

Podobne badania, przeprowadzo­
ne w roku 1983 w południowo-wscho­
dniej części Chicago, a szczególnie 
w Lake Calumet, wykazały dwa 
razy większą częstotliwość wystę- 
pownia raka niż w pozostałej części 
miasta. Studnie znajdujące się na 
badanym terenie zawierały wyso­
kie stężenie cyjanku, benzenu i to­
luenu, tj. związków trojących lub 
rakotwórczych. Związki toksyczne 
stwierdzono również w glebie i po­
wietrzu.

Spotkanie Superintendenta 
Policji z Władzami CTA

Były Policjant Pozwany 
> w Sprawie o Morderstwo

1 Trzech synów i córka przemys­
łowca milionera, George’a Muelle- 

, ra, wnieśli do sądu skargę przeciw­
ko miastu Blue Island i policjanto- 

1 wi, Ronaldowi Tellezowi, któremu 
zarzucają zabójstwo ich ojca.

Miastu zarzucono niedbalstwo, w 
wyniku którego wykazujący skłon­
ności gwałtownego charaktęro Tel­
lez został zatrudniony w policji.

Oprócz wymienionych pod zarzu­
tem udziału w spisku, pozwani zo­
stali również: żona Muellera, Con- 
stantina i jej były mąż, Joseph 
Henke.

CHICAGO — Jesse Jackson opuszcza główną siedzibę orga­
nizacji Operation Push w Chicago, by udać się na konwencję 
Partii Demokratycznej w Atlancie. (UPI)

Domniemany Handlarz Kokainą 
Został Zamordowany

Dwóch Sanitariuszy 
Rannych w Wypadku 

Ambulansu
Dwaj sanitariusze chicagoskiego 

wydziału straży pożarnej odnieśli 
lekkie obrażenia po udrzeniu ich 
ambulansu przez inny pojazd.

Sanitariusze, 35-letni Roy Bailey 
i 33-letni Richard Lewin, jechali do 
zgłoszonego im wypadku.

Po otrzymaniu pierwszej pomocy 
obydwaj poszkodowani zostali zwol­
nieni.

Sprzeczka Zakończyła 
Się Strzelaninę

Raport policyjny donosi, że w so­
botę, po sprzeczce z sąsiadem, 
dotyczącej dziecka, postrzelona zo­
stała mieszkanka południowej czę­
ści miasta, 30-letnia Gloria Lewis.

Jak do tej pory policja nie ziden­
tyfikowała przestępcy i nie dokona­
ła aresztowania.

Lewis znajduje się w szpitalu z 
ranami klatki piersiowej i brzucha. 
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Badania Przyczyn Zwiększonej 
Zachorowalności Na Raka

Motywy 
Tragedii 

Nie Sę Znane
W sobotę wieczorem, w Evan­

ston, została zastrzelona przed do­
mem rodziców 29-letnia Melissa 
Mrazek. Kula ugodziła M. Mrazek 
w policzek, w momencie gdy szła w 
kierunku witajaącego ją przed do- 
rnem ojca—Joe Mrazek. W chwili 
gdy padała w ramiona ojca—Melis­
sa już nie żyła.

Matka, Rose Mrazek, obserwu­
jącą scenę powitania z okna, wy­
biegła przerażona przed dom.

Wg oświadczenia policji, R. Mra­
zek widziała jak strzał oddał 34- 
letni Bogdan Lawniczek, przedsię­
biorca budowlany z Wheeling.

Lawniczek i M. Mrazek przyje­
chali w sobotę wieczorem w odwie­
dziny do rodziców wraz z 8-letnim 
synkiem młodej kobiety.

Po tragicznym incydencie rozpo­
częła się chaotyczna rozmowa po­
między matką zastrzelonej a Law- 
niczkiem, który—zgodnie z infor­
macjami udzielonymi przez poli­
cję—powiedział, że nie wie dlaczego 
zrobił, to co zrobił. Wg policji Law­
niczek miał powiedzieć, że jest mu 
bardzo przykro, że tak się stało.

Lawniczek został aresztowany, a 
kaucja jaką wyznaczono w jego sp­
rawie wynosi $250 tys. Pierwsze 
przesłuchanie sądowe odbędzie się 
9 sierpnia.

R. Mrazek powiedziała śledczym, 
że jej córka ostatnio “uporządko­
wała swe życie,” i nawet wynajęła 
razem z Lawniczkiem apartament 
w Wheeling.

Zakaz Palenia 
Wszedł w Życie 

w Chicago
W niedzielę w pierwszym dniu obo­

wiązywania zakazu palenia w miejs­
cach publicznych w Chicago pala­
cze jak zwykle dymili swe papie­
rosy, cygara i fajki — jak gdyby 
nigdy nic... Choć palenie tytoniu w 
taksówkach, na przystankach, w 
poczekalniach itp. stało się niele­
galnym aktem już o północy z so­
boty na niedzielę, to jednak palacze 
nie zmienili swych obyczajów.,

Na posterunki policyjne w na­
szym mieście nie wpłynęły jak do­
tąd żadne skargi w związku z łama­
niem nowego rozporządzenia miej­
skiego, które zresztą określono jakó 
niemożliwe do wyegzekwowania.

Na dodatek, Chicago okazało się 
zupełnie nieprzygotowane do wp­
rowadzenia nowego prawa w życie. 
W poczekalniach autobusowych i 
lotniczych brakowało tablic z napi­
sem zabraniającym palenie (“No 
Smoking”). Kierowcy zaś taksó­
wek nie tylko, nie przypominali pa­
sażerom o zakazie palenia ale — w 
wielu przypadkach — sami rozko­
szowali się “dymkiem”.

Warto przypomnieć, że na mocy 
kontrowersyjnego rozporządzenia 
miejskiego nie wolno jest palić w 
kolejkach do kasy, w toaletach, 
punktach głosowania, miejscach 
zebrań i obrad, a także w wydzie­
lonych sektorach restauracji, które 
mogą pomścić więcej niż 40 osób 
oraz rozlicznych poczekalniach jak 
np. na dworcach autobusowych, ko­
lejowych czy lotniczych.

Kilka przedmieść — m.in. Skokie 
i Schaumburg — już posiada prawa 
miejskie i wprowadziło w życie za­
kaz palenia. Kolejną miejscowoś­
cią, która nosi się z zamiarem zat­
wierdzenia tego rodzaju rozporzą­
dzenia jest Artlington Heights.

McClain Eksmitowany 
z Mieszkania

Były Doradca i Przyjaciel H. Washingtona Twierdzi, 
Że Jest “Ofiarą Systemu”

najmniej $700 tys. — najwyraźniej 
w celu ukrycia posiadanych fundu­
szy przed wierzycielami. Jak wów­
czas ustalono otrzymał on $750 tys. z 
tytułu odszkodowania, w wyniku 
sprawy o błąd w sztuce medycznej. 

Prokurator stanowy pow. Cook 
Richard M. Daley, prokurator fede­
ralny Anton R. Valukas oraz gazow­
nia People’s Gas uzyskali sądową 
zgodę na zamrożenia aktywów Mc­
Claina w 1986 r. Następnie zaś, sę­
dzia z Milwaukee Wystosował na­
kaz, aby McClain spłacił swe zadłu­
żenia wobec władz powiatu Cook, z 
których najpoważniejszymi były za­
legle podatki nieruchomościowe na 
sumę $113 tys.

W listopadzie br. McClain stanie 
przed federalnym Sądem Rejono­
wym w Chicago, w związku z 
ciążącycm na nim oskarżeniem o 
łapówkarstwo. Materiał dowodowy 
zebrano przeciwko niemu w toku 
dochodzenia określanego, jako Ope­
ration Incubator, którego celem by­
ła demaskacja korupcji szerzącej 
się na najwyższych szczeblach w 
Ratuszu. Oskarżenie McClaina do­
tyczy oczywiście okresu kiedy peł­
nił rolę doradcy Washingtona i był 
osobą wysoko postawioną i usto­
sunkowaną.

Eksplozja 
w Zakładach 
Chemicznych

Chicago (UPI) — Dzisiaj rano 
doszło do eksplozji w zakładach 
chemicznych Unical Chemical Com­
pany w Bridgeview. W wyniku po­
tężnego wybuchu — który słychać 
było aż na dalekiej północy metro­
polii chicagoskiej — poważnemu 
zranieniu uległy co najmniej 4 
osoby, a 300 okolicznych miesz­
kańców ewakuowano.

Jak poinformowali przedstawicie­
le policji i straży pożarnej, w wyni­
ku eksplozji materiałów chemicz­
nych wytworzyły się toksyczne 
opary zagrażające ludzkiemu zd­
rowiu, w związku z czym ewakucja 
ludzi była konieczna.

Stan zdrowia rannych oceniono 
jako krytyczny. Ulegli oni ciężkim 
poparzeniom i zatruciu.

Pół Miliona Kaucji 
Za Oskarżonego 

o Zabójstwo 9-Latka 
Sędzia Sądu Okręgowego powiatu 

Cook w Markham nałożył kaucję w 
wysokości $500 tys. na Artrę “Ar­
chie” Washingtona, oskarżonego o 
zastrzelenie 9-letniego Terrence’a 
Lewisa, kuzyna swojej znienawi­
dzonej żony.

Zastępca prokuratora stanowe­
go, Michael O’Brien, biorąc pod 
uwagę awanturniczą przeszłość 32- 
letniego oskarżonego zażądał kau­
cji w wys. $2 min.

Washington, mieszkaniec Fort 
Heights, został warunkowo zwol­
niony z więzienia na początku bieżą­
cego roku. Został on skazany za po­
ważne poranienie nożem swojej by­
łej narzeczonej.
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Czy w Powiecie Du Page Wzrasta 
Liczba Kandydatów Na Samobójców?

Liczba osób korzystających z “go­
rącej linii,” przeznaczonej dla ludzi 
nękanych myślami o samobójstwie 
wzrosła w powiecie Du Page, w cią­
gu 4 lat o ponad 1,000 procent.

Jak poinformowali przedstawi­
ciele powiatowego wydziału zdro­
wia, w roku 1983 z “gorącej linii” 
skorzystało 104 osoby natomiast w 
roku 1987 już 1,188. Pomimo to 
uważa się, że częstotliwość samo­
bójstw w tym samym czasie nie 
ulegała większym zmianom i że ich 
liczba jest stosunkowo niska w 
porównaniu obszarem i zaludnie­
niem powiatu.

Dyrektor sekcji zdrowia psychi­
cznego wydziału Gary Noll, twier­
dzi, że więcej telefonów nie musi 
oznaczać więcej ludzkich proble­
mów. O istnieniu linii dowiedziała 
się większa liczba ludzi i to może 
tłumaczyć wzrost zainteresowania 
nią.

Dwie trzecie przyjmowanych roz­
mów telefonicznych pochodzi od 
kobiet. Większość telefonujących 
pochodzi z rodzin niskozarabiają- 
cych i jest w wieku od 15 do 24 lat.

Część nastolatków pochodzących 
z rodzin zamożnych, cierpi brak za-
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LOTERIA t

Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
24 lipca 1988 24 lipca 1988

083 5 2 5 9

CASH 5 Piątek 22 lipca 1988 03 04 21 22 25

LOTTO Sobota, 23 Lipca 1988 08 21 23 24 34 52


